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Wydanie A 

Rok XIV Łódź, wtorek 27 maja 1958 roku 

Gdzie jest francuska 
flota śródziemnomorska 

Prezydent Coty rozmawia z de Gaullem? 
PARYŻ (PAP), Biuro Pow- narlii opublikowalo komunikat 

szec-hne j Konfedera cj i (CGT) o- stwierdz:ijący, że zgodnie z zale· 
ceniem ~llntstcrstwa Obr ou:v Na

publikow;alo komunLka t wzywa- rodowe.i, jednostki francuskiej Ho 
jący <lo rozpoczęc: a we wtorek t.y ~ródziemnon:or>ki ej, ktl>re opu 

Nr 124 (3579) 27 maja we wcze&nych godzl- ścily w niedzielę l'.>Ialt P, , przybyły 
nach popołudn iowych s trajku do algierskif!go t>ortu Bone i że w 
pow.szec.i:meg0 w celu zademon- <lni11 27 maia 1nzytączą się do o

[§] D~lsza redukcja sił zbrojnych państw Układu 
Rumunii 

\Varszawskiego 
strowania że francusk a kl<i.s.a l<re.tów _z . Tulon_ti, azeiJy wraz z 

1- ~t · ' . . <l ntmt wziac ndzlal \\" 1na11~wrach 
rouv 11:cza i masy pr~CUJące z. e na Morw· Sróclzienrnym. 
cydowane .są bron:c: republ!lu 
p rzed zagrażającym jej sp!s-1 PARYZ cPAP). Prefek t d epar 
k!em generalów,. rozpościera_ią- tamen~u Haute-Marne, ~ zara
cym co~az szerze] swe mack1. zem urzędn;k do spe~1 alnych 

[§] 

lil 
'vVycofanie 'vojsk radzieckich z 
Propozycja zawarcia paktu o nieagreSJI 
Uktadu \Varszawskiego i członkami paktu 

między uczestnikami 
północno·atlantyckiego 

Komun:ka t apeluje do wszyst poruczeń gabi!-;e tu pre:;1,era , 
kich członJ,ów związków zawo· n:ebolt, wy.siany w m ;.-,_1 . do ge 
dowych. bez wzg!ę<lu na ich za ne~ala d e Gaul!e 'a, bezpo.śre-:l
patrywania polityczne, o utwo- n io po powroc :e do Paryża 
rzenie wspólneg0 frontu walki przyję ty został p:·zez prem ;e-a 
przeciwko faszyzmowi. PIEmlina. Wkrótce ·potem ge

Zakończenie obrad 
Politycznego Komitetu Doradczego 

PARYż (PAP). - centrala so- I nera! de Ganlle nieo::ze ki wan:e 
cjalistycznych związków za w0<lo- opu.ścik rezydenc je w Col0m
wych „ł'orce Otivricre" opubliko- bey-Les-Deux-Egli-' BS, u<laj;i c 
wala _w ponledzia.lek .wieczor~m się s.amoc:ho<lem w k 1e1·unku Pa 
komunikat potępiaJący zapowie
dziany strajk 110wszechny i zale
cający swym członkom nleprzył<:· 
czanie się do akcji stra.ikowej. 

ryża, 
neputowany Hernu, radykał z u

grupowania !\'Iendes·f'rance'a, o· 
świadczył w poniedziałek wice7o· 
tem w Zgro?nadr enia Narodow:p11, 
że \vedht?,' posiadanych przez nie„ 
go informacji, i·ozpoczP.l:V s i ę .iuT. 
i·ozmowy, w których bierze u rJ. ziPlt 
prez~ dent Coty, premier Pflimlin 
i generał de Gaulle. Wrcllu;: l< r ą
>\ąc;,-ch w kuluarach po~!o s P k , ko11 
f~rencja ta. odbywa. się w Ctrnteau 
de Champs, podnliejsklcj rezyden
cji premiera. 

Państw- stron Układu Warszawskiego M k 
a „Force ouvriereu w porozumiel!in 

W Os Wie ze związ1<:ami kat~lickimi (CFTC) 
proklamuJe natomiast na środę 
„dziefi, protestu". 

!!I ma,ia 1958 roku odbyła. się I nowił dodatk_?WO zre~uko~vać w 
w Moskwie narada PGlHyc?ine- 1958 roku woJska radz1eck1e, sta
l'O Komitetu D<>radczego pańshv c,jon_u~ąci; na Wę~rzi;ch, o .i~dną 
- stron Ukladu Wars.z,awskiego dywtZJę 1 wycofae Jl\ z te1·yto
o przyjaźni, ws,pólpracy i po- rium Węgier. 

państw - ezlonków r.aktu pół-1 wszystkimi państwami, dla dal- . Niej11sne i cz~ściowo sp.rzeczne 
nocno-atlantyckiego (NATO) z szego umocnienia 'Po';:oju. mforma~~e napływ.aj_ą w sprawie 
propozycją zawa1·cia i;aktu o nie Dn:a 24 bm. w godzinach po- tr~ncuskie.l floty_ srodz1emnomor
agresji między państwami - polu<lniowych w Wielkim Pala sk•~J· Według pierwszych don!e-
t · kł d .,, k. K . , . .· s1en ogłoszonych w nocy z nie-~ ro1!-anu li; a u war.,zaws •e,go c~ re.nlowsk1m ?dbylo. s i ę po:i dzieli na poniedzialek przez agen-

1 panstwam1 - członkami NATO. p:sarne dekla.rac.11 panstw - cję ame!"yka1iską UPI, jednostki mocy '"zajemncj. Polityczny komitet doradczy 
Przebieg narady pulitycznego stron Ukla<lu Warszawskiego. tej floty, któ1:e uczestniczyły w 

komi te lu doradczego państw _ Deklaracja ta przyjęta Z<AStala manewrach NATO, Od.J?łynęly z 
stron uktadu warszawskiego za- na naradzie Politycznego Komi- Maur.""' ~ieznanym ~1erunku'', 
d t ł · · . . t D d~ . choc1az m1aly pozostac tam do 

NOWY JOIU{ (PAP). - Przed
stawiciel powstańców algierskich 
oznajmił w· poniedzialel< w No
wym Jorlrn, c\e d~·s]lonujc dowo
dami, iż spadochroniarze francu ... 
scy zmu.sili muzu:i.n1an.t"•w do ma„ 
nifestowanla na rzecz puczu 13 

W nara<lz.ie PolityC'Zllego Ko- zaaprobował tę decyzję rządu ra
mitetu Doradczego \V"liięli udział dzieckiego. 
przew~nic'l.ący rady m.~nistrów: Przyjęto także uchwały w pew 
p~erws1 sek.r~tarze ~rln kom~ nych sprawach organizacyjnych, 
n!stycz~ycb i robotn1C"Ly~b, mi- dotyczących dzialalnnści zjedno
nist~~vie ~praw zagramcznyc~ czonych sił zbrv.inych państw -
i mm11St.rowie obrony nar~weJ stron układu warszawskiego. 
Ludowej Republiki Albami, Lu-

~mo~s ~owa calkow1t11 1edn.o~c; et_u ora- "zego panstw - str~n wtoi·ku. Nieco później informacJe 
~uewzryszoną braterską przy.iazn Ukladu War5.7.aws·k1ego, ktora francuskie głosiły, że nota udała 
1 wspolpracę krajów ~ocjalistycz odbyła się tegoż dnia. się do portów metropolii, a jej 
n_ych, kierujących wsz1stkie wy- Deklaracje podp'sali: przewo<l rzecznik zaprzeczył pogłoskom o 
siłki dla osłabienia nauięcia mię niczący Rady Mini.s,trów krajów ~kłerowanin się floty do Algierii 
dzynarodov.'.egn. stworzenia atmo uczestniczących w naradzie w 1 na Kors!kę. . 

maja. 
Abdel Kader Chanderll, staly 

przedstawiciel Algierskiego Frontu 
Wyzwolenia Narodowegoo w No
wym Jorku, powiedział również, 
że jest ba.rdzo możliwe, Iż Rada 
Bezpieczeństwa zbierze się wkrót
ce, aby omówić obecną sytuację 
w Afryce północnej. 

rlowe,i Republiki Bułgarii, Re- Polityczny komitet doradczy 
publiki Czechosłowackiej, Nie- postanowił zwrócić &ię do 

sfery w_za1emn~go zaufania i obecności pozostałych czlonków Francuskie .IUmlsterstwo Mary-
rzeczoweJ wspolpracy między delegacji. 

mieckiej Republ.i.k.i Demokra
t:VC7.nej, Polskie.i RUC'l.YJ>06ll><>
liłc.i Ludowej, Rumuńskiej Re
publiki Ludowe.i, Węgierskiej 
Republiki Ludowej I Zwią7.kU 
Soc,jalislycrz;nych Republik Ra
dzieekit:h. 

W na.radzie uczeetin.i.myli ja.ko 
obsenval-Oł'Z.:V z ra.mien.ia Chiń· 
„Jdej Republi1ki Ludowej - wi
rP.premier rady państwowej Czen 
.lun, wiceprl'mier rady państwo 
wej Li Fu-Czun. 

Obradom przewod.niczył prze
wodniC?.ący rady m:ln' ów Lu
dowej Republiki Bulgiuil Anton 
Jua-ow. 

Na naradzie Politycznego Ko
mitetu Do-radc-zego, zg-Odnie z 
artykułem 3 Układu Warsiiaw
"kie3'0, pnewidującym kon6'Ul
i.aoje między państwami - stro 
nami Układu we wsizystkich 
ważnych za.ga.dnieniaeh między
n.arodowych, dotycv.ą.cych ich 
wspólnych interesów, miala roiej 
i;ce wymiana zdań na temat o
becnej sytuacji mięihynarodo
wej. Polityc_zny Komitet Dorad 
czy z uufowo!enfom stwierdził 
calko"';t<\ jednomyślni>§ć sooja.
listycznych krajów - ucze5tni
ków narady w ocenie zarówno 
sytuacji międzynarodowej. jak 
td ich wspólnych 7.adań w wal
ce o P-Okó,i i ~piec-ieństwo n<t
rodów. Polit.yC?.ny Komitet Do
radC'.ey .ieduomyśln.ie uchwalił 
dekla.racje państw - 111tron U
kładu Warsq;awskiego, którą za.
mle.9Lcza się w prasie. 

Polity(,'7.JJY Komitet Doradczy 
'Wysłuchał referatu głównodo
Wodzą.cego zjednoczonych sil 
7brojnycb państw - stron U· 
k4du WarS"Zawskiego, ma.rS'l.lll
ka Związku Radzieckiego I. S. 
Koniewa o nowej &edukcji sił 
zbro.in.ych krajów - st.ron U· 
kładu \Va.r.sv.awskiego I o wyco
faniu wojsk radzieckich z te
rytorium Rumuńskiej Republi
ki Ludowej. 

Obok dodatkowej redukcji sil 
llbrojnych Związku Radzieckie&'<> 
"' 1958 roku o 300 tys. ludzi, o 
czym już komunikowano, pań
stwa - strony układu warszaw
S~de&'o uchwaliły, jako uzupelnie-

d
n1e poprzednich znac1nycb re

ukcji, dokonanie w 1953 roku 
nowej redukcji sił zbrojnych w 
Ogólnej ilości o 119 tys. ludzi, 
W t.vm: Rumuńska Republika Lu 
dowa o 55 tys. ludzi, Ludowa Re 
Publika Bułgarii o 23 tys. ludzi, 
Polska Rzeczpospolita Ludowa o 
?.Oł tys. ludzi, Republika Czecho
s owacka o 20 tys. lurJzi, Ludo
~va Republika Alba.nii o I tys. 
udzi. W ten sposób kraje -

strony układu war>zawskiel:'o 
::'.:ecluku,ią w 1958 roku swoje si
v Zbrojne o 419 tysięcy ludzi. 
l· Polityczny komitet doradczy 
żaaprobowa! wniosek rządu 
rzw. Radzieckiego, uzgodniony z 
L~ern Rumuńskiej Republiki 
"' owej, w sprawie wycofania 
rlu najbliższym czasie z teryto
do:' .Rumuńskiej Re1mbliki Lu
J~c" e~ Wc_>jsk radziecki~h zna.idu
dem c !lu: tam 7.godwe z ukla-

warsz11,wsklm. 

n:Z!ld r;idziecki ··· pcrozumie-
1 z rządem węgierskim posta-

Deklaracja państw- stron Układu Warszawskiego 
Deklaracja stwierdza 'na wstę-1 tową. W ~ spos.ób najniebez- d . · · · . .. 

pie, że pa!J.Stwa - strony ukła- pieczniej.s.ze rodzaje bro. . 1 ° rnzh1.dow_ama_n,ap1ęcJa w Eu-/k1ej lngercneJ1 "' 'iprawy we-
<lu war.sza.wskiego zwolaly na <lootać sie do rąk I·ół 111m7?~ą ropif s~o_dkowbeJ 1 zmme.1szen1a wnętrzne drugiego państwa: 
24 maja 1958 r. w Moskwie na- rystycznydh i o<lwet.o~ eh kt. - mo:.: ·~oset• wy ~chu WOJ ny ato- 3. rozwiązywanie wszystkich 

<l d <l k 't t r ' Y • 0 - mowe1 w ym re1on1e. spraw spornych które mo"ą po 
ra ę ora_ c~~go -omt e. ~-po 1- r~ wy.suwają roszczenia teryto- Uczestnicy narady tdec,vdowa- wstać mięclzy nimi tylko ;rodk~ 

(Dal•~<> wiadomości o sytuacJt 
we Francji na str. 2.) 

WYNIKI 
drugiej sesii 
VIII Zjazdu "PCh 

t:cznego kraJOW _uczestn1kow u- na!ne w &tosunku do innych nie odrzucają wszelką dyskusję mi pokojowymi w' duchu zrozu
kla<lu v:ar.szaw,>k1:ego W ~!u r.oz pam~tw. nad tzw. sytuacją w krajach Eu- mienia i sprawiedliwo.;;ci, w dro
patrzema ob?CneJ sytuacJi mię- Deklaracja zaznaoza, że obec ropy w.>chodmcj_ jako niedopusz- dze rokowań mi~dzy zaiutereso
d~ynarodoWeJ oraz wypraC?wa- ną sytuację międzynarodową I czalną mgerencJę w sprawy we- wanymi stronami; 
ni.a nowych, wspó'.nych s.r~- zaostrza w spoaób l1adei· n;e- wnętrzne suwerennych palłstw. . Na drugie.I .esjl VIII z.Ja:r;<lu 
ków dla osl:ab1ema nap1ęoi,a bezpiecz.ny n'e spotykaną wa I V\'obec tego, że mocarstwa za- 4. przeprow~~zeme wzajem- Komunistyc:r.nej Partii Chin u-
międzynarodowego. l'Unkach pokojowYoh pra:tyka c~odnie nie ;;a skłonne do odby- nyc~ konsul_:t:acJJ w wy~~d.ku za- chwalono tl'Zy rezolnc,Je. 

Wymiana :z.dań w których u- lot· . k · ki 1 tn" t eta spotkama w szerszym skJa- lstmenla łakJCh sytuaCJI, które W rezolucji odnoszącej się do 
• ow amery ans ego 0 lC" wa dzie rząd k · - I k • moa-łyby stwonyć łl'roźbę dla po referatu sprawozdawczego IComl-czestniozyl również ob.serwa.tor woj&kowego z bronią jądrową k 'd Y raJo\y - c.z on °~ koj E • - tetu Centralnego sesja wyraziła 

Chińskiej Republiki Ludowej, poprzez rejony arktyczne w kie u. 1~ 11 '"'.arszawskie~o n.ie ;iam~e 11 w uropie. jedno111yślną aprobatę dla refna-
potwierdzila jednomyślność re- runku Związ.ku Radzieck;iego, ~ZaJą w mteresie osiąa:męcia me Na naradzie opracowano pro- tu i nakreślonej przez Jiomitrt 
prezent.owanych ·na naradzie rzą jak również nad terytori'Llm ·?t:dn~~o porozurnii;nu' naleg3ć jekt paktu o nieagresji między Centralny z inicjaty"'y Mao 'l.' , p. 
dów zarówno w sprawie oceny w· 1 k· · · E hod n~ ~d~iał w spo~kanm prz..,dsta- państwami - członkami NATO tung<1> linii generalnej - mianowl· tu .. .ęd <i . . k .i-e. u IaJOW uropy zac · w1c1eh wszystkich 1>aństw · 1 a· · ł k · kl d cle, aby „nątężając w:;?.ystkie s ity 
~Y ~CJl mi zynaro owe], Ja meJ. członków paktu północno-atlanty 1 n· Jami-cz on ami u· a u war i zmierzając naprzód budować so-
l .dr?g prow_a.Qzący<Ch do um<>e· Należy stwierdzić z zadowole- ckiego oraz państw - sygnata- szawskiego, który postanowiono cjalizm według zasady „dużo, 
menia pokOJU. . l . dekl . . . riuszy układu warszawskiego o- wręczyć rządom krajów należą- sz:vbko, dobrze i os1cr.ednie" . mem - g osi - aracia, ze me- cych do NATO, w rezolucji dotyczącr,i referatu 

Na sytuację w świecie - glo- które państwa czlonk'.)ll'ie NATO r~z -zgadza~ą się na obecny~ -;ta 
0 moskiewskich naradach przed-

si dalej deklaracja _ wywiera zajmują bardziej trzeźwą pozy- pie na ~vyzszy kr~g uczestwkow Państwa - strony układu war stawicieli partii komunist.:vczn:vch 
coraz większy wpływ nieustan- cję w tej sprawie, co niewątpli- spo~kam~ z tym,_ zeby w rozmo- S'.:'.::twskiego .zwracają się do kra- 1 robotniczycb ses,ja jednom~·ślnle 
na walka krajów obozu rocja- wie stanowi p"ozytywny wklad w wacb w~1ęły udział_ po trzy (czte jów NATO z apelem o przyjęcie zaaprnbowala dokumenty przyję
li.stycznego 0 rozwój wspólpra- sprawę złagodzenia napięcia mię ry) !'raJe paktu polnocno-atlan- i~h propozycji_ w spr_~wie zawar te na tych naradach i wskazala. 
cy mię<lzynarodowej na zasa- dzynarodowego, szczególnie w tyckiego I układu 'Ya1:sz~wskie- c1a paktu o meagres11. że zapoczątkowały one now:v et~p 
dzie nr.ko·owe"O wspólistn:ienia Europie. Je.st te> jeden z przykla- go. W lym celu, w 1m1emu kra- . • . we współczesnym mi~dzynarodo-

. t ,_. J „ „eh ust . h po dów świadczących o tym, że na- jów - sygnatariuszy :.ikładu war UczMtmcy narady podkresła.ią wym ruchu komunist.:vczn~"ll· Rc-
pans w 0 rozny . i;oiac s wet w warunkach istnienia agre- szawskiego, upoważ)tiają · one jako fakt pozytywny, że idea zoluc,; a ostro potępia pro:;:r;im 
ł~có:rnych, 0 rozh wiązdamde probkłe- sywnyci1 ue-rupowań militarnych Związek Radziecki, Polsk~ Rzecz! paktu o nieagresji &potkała się przyj~ty na VII z.ie7. tlzie Związku m w spornyo w ro ze ro o- ~ ... Komunistów J11g0Sławil. ń . , . . istnieją jeszcze nie wykorzysta· pospolitą Ludową, Republikę z przychylnym stosun.kiert ze sesja uchwaliła w 7 asadzie glów 
wa mi~dzy panstwami_, •0 za. ne możliwości w dziedzinie roz- Czechosłowacką (Rumuńską Re- strony rządu AngUi, <:'<:' 0<5wia<l- ne postanowienia dot:vczące ro?.· 
pr~t;;rue wy§CLgu z?ro.Jen 1 u- ładowania sytuacji w Europie I publikę Ludową) do V\.Zlęcla u- czył niedawno angie!.ski premier wo.lu rolnictwa ChRL w lat:irh 
sun_ięcae groźby woiny atomo- zmniejszenia napięcia międzyna- działu w spolkaniu ua najwyż- Macmillan. 1956-1967 i poleciła l\omttetowl 
we.i. rodowego, szym szczeblu. Centralnemu, by wniósł ll•1 tei:n 

Ucze1;tnicy narady . z zadowo- Pań.stwa-strOil'ly Ukladu War- ponownie rozpatrzonego projektu 
leniem '9twierdzają, że dziś na Prz:chodząc następnie do spra Pracnąc ruszy6 z martweco S?..aw.s.kieg0 gotowe są w każdej niezbędnP. zmiany. 
rzecz utrwalenia pokoju dzi.a- wy konferencji na najwyższym punktu problem roi:bro,ienia i chwili wy2'Jllaceyć swoich przed 

szczeblu zaproponowanej przez stwo 6 ł t · · l dl łają nie tylko kraje socjali- Związek Radziecki aeklaracJ·a . !ZY prze 0~1 na i·zecz ~uno~ s aw1cie i a wymiany poglą-
styczne, lecz również większość men!a zaufa.ma I p~kOJOWt;J dów z przedstawicielami kra. 
krajów Azji i Afryki, które się wymienia punkty porządku wspołpracy m11;:dzy panshvam1, jów-uczestników sojuszu pólnoc-
wyzwoliły od większej zależno dziennego dla takiej konferencji rz~dy re~rezentowane na nara- no-atlantyckiego w &prawach 
S·ci· kol.on1"alne1·. Za pokoi·em wv zgłoszone przez stronę radzie- dz1e podJęł_Y uchwałę o. przepro-. 'k . h .. <l · cką, po czym stwierdza, że ad d t d 1 wym aiącyc z propozyc.i1 o-
powiadają się również masy lu · w zen_i_u ~e nos !"onnt!.J a SZ~J tyczącej zawarcia paktu o nie-
<low~ i wply1"owe kola s""łecz- pierwsze miejsce wśród zagad- re_dukcJt sił zbroJnych uczestm- .. T ' ~ · " "" niell objętych tym porządkiem k - kł d k. a;tre&Ji. a"a wymiana poglą-
ne liczne partie i związki za- dziennym zajmuje zaprzestanie ow u ·.a u warszaws iego 0 <lów mogłaby się odbyć nie
w~ow; wsłuchując się w po- doświadczeń z bronią atomową 4~9 •0~0 _ludzi •. <?dpowicdnio . bę~ą zwlocznie, poprzedzając spotka-
stulaty mas pracujących, dziala i wodorową, rol'l'.mez zmmt>Jszone uz~t'OJeme .• ni-e na najwyższym szczeblu, 

Uki i kul tur. Y prz--"·-ta- W<>Jskowy. sp_ ll'"Zęt 1echruc7Jlly 1 ~ mogtoby t1łat1„·c· """'·ęci·e n cre na ·' """'" Uczestnicy narady popierając wyda.tki W<>Jskowe w "
1 

/J'V'U..l a 
wiciele duchowieństwa, ludzie propozycję Polskiej Rzeczypo- · · • wspomnianym spotkaniu o.sta-
o rozmaitych pogląd.ach politycz spolitej Ludowej 0 utworzeniu Uczestnicy narady z3:iprobowa- tecz;nej decyzji <> zawarciu pak-
nych w krajach Europy zaohod strefy wolnej od broni jądrowej li propozycję Związku Radzie- tu. 
niej, Ameryki i innych konty· i rakietowej _ nie dążą do uzy- ckiego, uzgodnioną z rządem Ru Sytuacja międzynarodowa jest 
nentów. Pocytywny wkład do skania jakichkolwiek korzyści muńsl!;iej Republiki Ludowej o taka, że podejmując nowe kro
walki o pokój wnoszą również wojskowych - stwierdza dekla- wycofaitiu z terytol'iu;n Rumuń- lei zmierzające do likwidacji 
państwa, które prowadzą poli- racja. skiej Republiki Ludowej wojsk stanu _ „zimnej wojny", re-
t k eutralności radzieckich stacjonujących tam <luk · _,, b · h Y ę n · Uczestnicy narady witają goto- zgodnie z układem warszawskim. CJi ;su z ro1nyc i stworze-

Stwierdzając następnie, że ko. wość Związku Radzieckiego jako nia warunków dla pokojowego 
la mocarstw zachodnich, a prze jednego z wielkich mocat·stw dy Rządy państw - stron układu WS'PÓlistnienia, nie wolno do. 
de wszystkim USA odpowiedział sponujących bronią 1ądrową do warszawskiego wyraża,ią nadzie- puścić, aby narody krajów oo
ne są za nieustający wyści.~ wzięcia na siebie zobowiązania ję, że Stany Zjednoczone Arne- cj&li..stycznych oołal:>ily swoją 
zbroień deklaracja zaznacza, że poszanowania statutu strefy bez- ryki, Anglia, Franc,ia I inne czuj11wć. bowlem pokojowe wy 
NATO podjęlo ootatnio decyzje atomowej i traktowania teryto- kra.ie paktu północno-atlant.vckie siłki państw Ukladu Warszaw
w eprawi-e <lwukrotnego zwięk riów wchodzących do strefy g<1 ze swej strnny podejmą kroki skiego wciąż je...O?.cw nie zr.aj
,c;zenia sil zbrojnycli znajdują- pallstw jako wyłączonych z nb- w kierunku redukcji i;woich sił dują odpo.w:oozi. ze strony rzą
cych się po<l komendą <1mery- szaru stosowimia broni al omo- zbrojnych i i!Jroień oraz poiwier dów krajów NATO zmierzają
kań$k!ego głównodowodzącego wej, wodorowej i ra!;:i1etowej. dzą w ten sposób w praktrcł' cych do zaos-~rzen:a nap;ęcia 
NATO oraz uchwalę przewi<lują Godne ubolewania jest, że skw?.ieldbążen_te do. 1!mOL'nienia. po m'.ędzynarodowego oraz wyśC::-

Gwałtowna burza 
nad Wrocławiem 

26 bm. okoli) godz. 19 prze.. 
cią!plęla nad Wroclawfom gwał
towna burza która trwa la o
koło pól.tore.i' godziny. Ulewn,v 
<leszcz Żamienił n:ektóre ulice 
w rwące strumienie. w :cle piw 
nio zootalo zalanych. W kilku 
punktach miasta wybuchły po
żary, zanotowano też przerwy 
w do.stawie prą<lu ele!{tryczne
go wynik!e z uszkodzeń sieci. 
•••••••••••••••••••• 

NOWY JORK. - Ameryk21'1slcl 
samolot od rzut.owy „B-;;7"', l<tóry 
używany jest do przewożenia 
bomb jądrowych uJegl 25 bm. ka
tastrofie w stanie Illinois. Dwóch 
członków załogi zi;:inęlol. ·o.Ju ezp1eczens.wa w Euro- gu zbro.i· eń. cą wypo!;,ażenie w broi'! atomo- rząd pozaeuropejskiego mocar- pię. LONDY.' . (PAP). - w pon ie

Państwa reprezent<>wane na dzialek Po południu w jednym z wą tych uczestników NATO, stwa - USA, nie tylko pospie
którzy dotychczas taką bronią szył z oświadczeniem o swoim 
nie dysponują. negatywnym stosunku do propo

Państwa - strony układu war naradzie oświ.adczaJ·ą, _ ...,...,_ tramwajów w śródml!!!ściu stolicv 

Szczególnie n.iebezpieczny cha 
rakter - zwraca uwagę dekla
racja - przybierają przygoto
wania w Niemieckiej Republice 
Federalnej, której Bundesta~ 
po<ljąl uchwalę upoważniającą 
rząd NRF do wy)X>8ażenia ;rn
c.hodnio-ni emieckich sil zbroj
nych w broń jądrową i rak.ie-

zycji stworzenia w 1'~uropie środ
kowej strefy bezatomcwej, lecz 
uzna! ponadto. za mL•żliwe wy
warcie nacisku na swoich euro
pejskich sojuszników w NATO 
w celu utrudnienia wniesienia 
na obrady konferencji u:i m1j
wyższym szczeblu te.i propozycji 
oraz jeJ dalsze.rzo rozpatrzenia, 11 
przecie:!: inicjatywa ta zmierza 

Sz Sk. g · t · ~-J LibAnu - Bei'rutu wybuchla bom aw ~e o propon1:1Ją nas.~pme tamy w zakończeniu deklaracji., b b. · · i 
zawarcli: paktu o meag~es11 .mię że dołożą wsizystkiich wysiłków, o~oł<~ełoa1~s~~. za •JaJąc raniąc 
~zy kra1ami - u.~zestmkam1· u- aby n~e9trudzen:e bronić spra- T1·amwaj, w którym na~tąpila 
~adu warszawsk~ego i pa.ktu wy pokoju i walczyć 0 zapo- eksplozja, był przepełniony pa<a-
polnocno-atłantyck1ego, .u ktore- bieienie nowej wojnie żerami uda.ia.cymi się na obiact 
go podstaw ległyby wza1emne zo · podczas godzinnej i;rzerwy 'V. 
bowiązania: Wojna nie jest nieunikniona, pracy. 

1. nieuciekanie Sit!; do użycia można clo · niej nie doputic, ć. Wybu_ch o:niszc?.~·ł. w~gon do• 
7.je<lnoczonymi wy!!'ilkami. naro- szczętn i e. Wielu pasnerow zostało 

siły lub ~roźb~ użycia siły; ·. . ~ . . . 1 rozerwan:vch w kawał.ki. 
do.w . . mozna obronić l utrwol·,c I sześć karetek pogotowla prze• z. wstrzymanie 1lę od w11el- poKoJ, . wozilo i·annycn .eto uP._itala.. 



Francia w oblicz~ wojny domowei:ł!mt?JIDotychczasowe. doświadczenia 
rre1e1onem z ParrzaJ „!: ,:r,~~~~~ :~;: fr;::;
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0
„

0
,., W powoływaniu i działalności 

Zwołam WCZ<>raj na nadzwyczaj Nowa ustawa godzti przede niony. Należy jednak podkreś- ZAPROSZENI NA SWIĘTO K f •• 
ne poo.iedzenie cz.lonkowie Zgro wszystkim w deputowanego kor !ić, że nowe elementy działa!- LOTNICTWA ZSRR on erenCJI 
mad.zienia Narodowego i Rady sykańskiego, pana Pascal Arrig ności rządu są racz.ej natury Aeroklub PRL otrzymał od ccn-

Samorządu Robotn~czego 
Republiki wysluchali sprawoz- hi (prawicowego radykała), któ- psychologie".wiej. Po raz pierw- tralnego Aeroklubu ZSRR im. 
dania premiera P!limlina o sy- ry wrganizcwal pucz w Ajaoc:io, szy o:l. chwili objęcia wl:aidzy, Czkałowa zaproszenie do wzięcia 
tua.cji w kraju i zapoznali się Pragnąo zyskać na cza.sie, premier Pflimlin nie za.aitakowal udzia!u w święcie lotnictwa ra
z projek!tem u.stawy wymierzo- niektórzy deputowani uważaJ·ą. w swym przemówieniu komu- dzieckiego, które odbędzie się 20 

26 bm. od.była się w CRZZ \łowionych województw or8:Z 
narada poświęcona sprawom p:::zied.stawici.ele podstawovr,ycn 
konferencji sam0t..-ządu robotnl- re.sof'tów. 
czego. W obradacll, którym Uczestnicy obrad podzielili &ę 
prrewodniczyl I, Loga-So\vlń- dtoświadc:z.eniami z dotyc.hcza~ 
ski, uczestniczyli prredstawic~- wego prreb'.~gu po".l'olywan:a. 
le KC PZPR, prz,ewodniczący i kc,n,f~cji s.amorządow r<>bot
&ekretarze zarządów glówny0h niczyeh w po,:;zczególnych wo-
związków bran.żow)"~h, pr.wd1gt.a jewódz.twach i w po&Zt'-.z.egól
wiciele wc·jewódzkich komisji nych g.alęziach g·c-=1podarki na~ 
zw. zaw. z bardziej uprzemys- r-0<la-wej. W wlielu zaktadad1 

· · k b lipca na lotnisku Tuszyno pod neJ pr~w o z untowanym ofi cy, że rząd rozporządza <las.ta- nistów, „lewicowych ekstremis- Moskwą. 
cerom. Wedlug tego projektµ, te=ymi środkam.i wialkl prze- tów" ja.I\. ich zazwyczaj nazy- Zaproszenie obejmuje oficjal
dozwolone je.st po21bawienie man ciwko zbuntowanym czJonkom wa. j&-t to znaczmy zwro~ linii nych przedstawicieli APRL oraz 
datu każdego deputowanego, któ parlamentu. zatżądali natychmia politycznej obecnego .srefa rzą- grupę lotników sportowych, któ
ry poprzez lllielegalną a.keją u- st.owego pozbawieni.a immuni- du francuskiego. rzy dadzą w czasie uroczystości 
si.luje obalić władzę rządu re- tetu W.'-'7V&tkid1 deputowanych z dru.,.;eJ· strony Jules Moch, pokaz swych umiejętności. Lotni-b'"--' I _,. • .,.. ków radzieckich interesuje szcze-pu '-"1\.dńskiego, na jakiejiś okrr:iś którzy pr2X:lbywają w Algierze oocjalistyczny mim.i.s.ter spraw gólnie metoda holowania szybow-
lonej części. terytorJum Francji. iub usiłują się tam dootać. wevv-nętrznych, postanowil P<>- ców przez śmigłowce, zademon-

Pismo marszałka Sejmu 
do przewodniczących Rady Związku 

i Rady Narodowości Rady 
Najwyższej ZSRR 

pr;zeć akcję rządu za pomocą strowana po raz pierwszy na 
wystąpień związków zawcdo- świecie w ub. r. p<>dczas pokazów 
wych. Przewiduje on nawcl u- z okazji święta lotnictwa w War
tworzen:ie zbrojnej milicji, któ szawie. 

odhyly się już pierwsze konie~ 
rencje, po·święoone gJ1hvnie ana 

P n k s ~ liz:ie zadań produkcyjnych przed 01$ a roz zerzu sięb:orstw oraz reaLzacji uch.wal 

ra w razie potrzeby walczyłaby RAJD PRZYJAZNI 
przeciwko rebeliantom i dopo- w dniu wczorajszym „rajd 
moglaby w tlumieniu prób dy- przyjaźni" opuścił Bydgoszcz. Po
wersji popieranej przez armię. mimo dnia pracy wzdłuż trasy 

wymianę handlową 

z Argenlyną 
Kierownictwo algie:.-skiego liczne grupy zgromadzonej na 

„ko,·n.Hetu o~alenia publicznego" trotuarach 'publiczno~ci żegnały D€leg.acja PRL pod przewod
ze swej strony rówmie-.i: przy- motocyklistów gorącymi oklaska- nictwem w.i.oemin.!etra handJ:u 
gotowuje się do akcji. Soustel- mi. za!granicznego Franc-i.s:zka Mod-
le, który J. es' du-s:zą ·=:.SJrn, ""O- Ponad 300-kilometrowa trasa rzew.skiego przeprowadziła w WARSZAWA (PAP) w d 1 j t t 1 d ' ~... '"' trzeciego etapu polskiego prowa- _,.. d 19 . • - o po- sze, es , ponownym po w er. ze- s.ta:n.owil pozbawić generala Sa dzi z Bydgoszczy przez Piłę i slyn Buenoo Aires w dni.auu, o 

wiedz! na apel Rady Najwyż~zeJ niem tego historycznego faktu, że lan części J·ego uprawnień cy- ny Wał Pomorski do Szczecina. do 24 maja br. r,oz:mowy z dc-
ZSRR. - skierowany do Sejmu I naród polski w obliczu grożby, blik A t -"-'-' · Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej jaką stanowi dla bezpieczeństwa wi.lnyich. W tym c~lu utworzono legacją Repu i rgen Y~""""eJ 
w związku z decyzją Bundestagu i pokoju naszej ojczyzny atomowe w Algier.zie komitet Jroordy- W sprawje rozwoju i perspek-
NRF o uzbrojeniu zachodnio-nle- uzbrojenie Niemiec zachodnich, n.acyjny w którym Sou.stel- Deleg'lc1·a Zw. Zaw. tyw wymiany ha."'ld1owej mlę-
miecklej armll w broń atomową liczyć mdże zawsze na skuteczną le współpracuje z byłym ca dzy obu krajami. W wyniku 
1 raklet(lwą - marszałek Sejmu l niezłomną pomoc - naszego mind.strem Ski Cara, oraz rozm.ów podpisany zostal 24 ma 
PRL -Czesław Wycech wystosował wielkiego sojusznika i przyjaciela !!ener~•em. Ma.st5U. T trium- Praco wn1· ko' w Przemysłu ja protokół stwierdzający, że 0-w dniu 22 ma.la br, do przewod- - Związku Radzieckiego i innych - = en b .1.. ·li · · niczącego Rady Zw~zku Rady państw ukladu warszawskiego o- wjrat stanowi JUZ zaczą- , • • ble strony :z a•::u.,,.ją moz WCSCL 
NaJwyżs~eJ ZSRR - P. Łobanowa raz całej wielkiej wspólnoty kra- tek tymcza.so\ve.go ·rządu rebe- Włok1enn1czego, rozszerrenia wzajemnej wymia-
ł do przewodnlci:ącego Rady Na- jów socjalistycznych. lia;nc:kiego. . , • , ny handlowej. Obie 1Sitrony wy. 
rodowości Rady Najwyższej ZSRR Bądźcie ~rzekonanl, te. ze . sw~~ Poza tym dowództwo woj- Odztezowego I Skorzanego raż.ają pragnienie rozwoju pol-
; ~tó~;~~esl!~!'tz~zr:::~~.risma, ~~::,.~ nar~:di~lsk~~~~~tk~.czya1::~ sk?we w Algierze naw:i:ązalo ściś wyi·echala do ZSRR sko--argentyń:skich etcsunków 

Zaznajomiłem się z waszym pl- krajów socjalistycznych - jed- tropoli.1. Niektórzy oficerowie jów, 
wzmacniać jedność wszystkich leJSiZY .. kon~t z anruą. w m~-\ handlowych dla d()lbra obu. kr-a-

smem z 21 kwietnia br. l dzięku- ność sił w walce o zachowanie i gaull:istowscy otrzym.ałi pod.ob- Na zaproszenie radzieckich to- Osiągnięto pioil'Ozumiieruie oo 
jąc wam za nie, pragnę zapewnić utrwale.~ie po1:<0Ju oraz aby poma no polecenia tworzenia przy po wa_rzyszy wyjechała 26 bm. z Lo- do zawatrcia umowy dlugofa.lo
was, że Sejm Polskiej Rzeczypo- gać zbltzeniu i porozumieniu tych mocy wojska komitetów oca- dz1 do Moskwy pięcioosobowa de- wej w oelu za,peW!llienia sita-lyoh 
spolitej 1 1dowej podziela całko- wszystkich sił na świecie, które 1 . bli '" ró' yoh legacja zw. Zaw. Prac. Przem. do.staw węgla po.hSkiego dla 
wicie wa.szą ocenę uchwały Bun- rzetelnie pragną przekreślenia wy ema pu cxne';'o w . zn • Włók., Odzież. i Skórzanego z wi- Argentyny, 
destagu z 25 marca br. o uzbro- ścigu zbrojeń, odprężenia między- I IIJ.J.astach FrainCJl .. K~ttety ,e ceprzewodniczącym zarządu Gł. Obie _._~ny -'·~ ·-'y „

0 
""~'-

jenlu armil zachodnlo-nlemiecklej narodowego oraz pokojowego spotkałyby 5lę następnie W Pa- Związku, Marianem Szymczykiem • "'"" '"""""" '"" „v,~u~ 
w broń atomową 1 rakietową. wspó!istnienla wszystkich naro- ryżu, gdzie nastąpiłoby u two- na czele. · rnien_.ba oo do k<JIIl:ieczn<l!Ści zwięk 

wasze pismo, drodzy towarzy• dów. rzenie - na wzór A1gieru su- Delegac.la przeprowadzi ze zwląz szeru.a eksportu z Argentyny do 
per-komitetu. kowcanti radzieckimi rozmowy n_a I Polski takich tradycyjnych arty 
Według nie sprawdwnych je- temat dalszeg? zacleśn.ienia. wspo~ kuló.w, jak skóry 5\lrowe, wel-. „ _,, . . tach pracy olrn związków, Jak rowniez na garbirnik, zli>oże oleje 

SZICre w1au.OlllV1>C!, W nuas omówi zagadnienia które będą te- ' . ' · • 
poludniowej Francji .s:tacjonu- matem 111 konfer~ncjl Mlędzyna- Obie . strony 1.l.2lnały ce.lowosć 

Jak będzie w tym roku? 

Sezon wczasow· 
czy sezon udręki 

ją odd.z.i.ały spadoahr<Yniarzy, go- rodowego Zrzeszenia Pracowni- zaware.ia dlu.g?term;m-OIWeJ ~ 
towe zająć silą tarotej.sz.e pre- ków Przemysłu Włókienniczego, wy handloweJ za.mm wyigasrue 
fektury. Nie jest wyklucZ<l!Il.e, Odzieżowego I Skórzanego w lip- obecnie obowiązująca umowa 
że d d . .„ cu br. w Sofii. =na (5 lilS!topa.da br) V: . ec:i; u~ącym. momenCI- Niezaleźnle od tego, związkow- Del · · · ' ' ó · · 
rówru.ez. flo,a l lotniot'."'o przy- cy polscy z.ipoznaJą się ze zmla- efSaJCJe wyrazaJą .r wruez 
łączą SJ.ę do buntowników al- nami zachodzącymi w pracy ra- .2lg'odę na P~waidzeaue w 01.ą 
gierskich, wypowiadając Jl()lslu- dziecklch zv.:iązków zawodowych, gu czerwoa ~ li1pca br. k:ooki-et 
sz.eństwo rząOOwli. J ed!!tocze:śni,e jak i z pracą terenowych i zakła- I nych . rokowań . w spraw:ie do-
ws:z:yscy zadają wbie pytanie: dowych organizacji. staw mwesitycyJnych, 

dla 2 milionów 
letników 

W 9 „wC!"ZJ!lsowyoh" wojewódz 
twa.eh - nadmoc&k?i.oh, podgór
sk;ioh i na Pojezier.zu rozpoczy
na się pełny rezon. W miesią
cach letni.eh - ozerwcu, liJ>C!U 
i sierpnliu będą one gościly pra 
wie 2 m.iiliony ooób, które przy
jadą il"la. od.poczy.nek, 

przysyłaly listy z na.rzelmniem, oo zr>0<bi de Gaulle? Niektórzy 
że za du.źo jest zup, a .za mail.o twierdzą, że wystąipl on i!)I'zeciw 
słodyczy i owoców iltd. itd. ko zamaohowi stanu w Ajaocio. 
Największe trudn00ci mają Najoall'dziej prawdopodobne Dość tłumaczeń! 

łodzianie chcą pić 
jednak „wa111acyjni cywiloe:" jest: to, że de Gaulle będzie 
mieszkający prywatnie. Jadanie c:hcial w dal.s:zym ciągu zajmo
w zatlocronych restauracjacll i wać dwuzn.aczme stanowisko i 
giospodach, „organ.i.zowainie" pie po cicllu w.spółpraJOOWać z bun 
czywa, ~r.zeclawanego W ~upel to~ którzy przy okrzy
nie nieOCZekiwan.y<:ih g~ ka,ch .,niech żyje de GaUille!" Dość tl~, my chcemy I Jeszcoze nw; wołamy: d~ć tłu
i j,nll1e tego typu „przyjemności" u.siłują obalić republikę. Fran- p:ić! Takie :zidanie oiśnli.e się m~ńl My ehoemy pić! Zą<ta
mogą naprawdę zatruć pobyt na cja 2Jllajduje się u progu wojny pod pióro, gdy znów zaibieram my, by władza terenowa wy
wet w najbardziej uroczych o- ~owej_ ~rny ~kój panu I ~~ę do pisania o braku napo- d:aJa w teJ fllJ.J!l"&wie 4JOl'lipowiednde 
lrobioaoh, Jący w stolicy może przej.ść w JOW chłodzących, zaav.ądrmma to podległym 6'11;bie 

XI Plenum KC PZPR. 
Zna<:.zna cz~~ść przedsiębiorstw 

n'.e rozpo::zęla jeszcze je<lnalc 
prao przygotowa wt.-zych do p::>
wolania. KSR. Do opóźnień tych 
p-rz.ycrz.yn:ia s,ię niejednokrotnie 
niezrczum:e."lie ietoty powola
n',a :ins\ytm::Ji KSR, którn .stwa. 
rzają p·ełną mcżliwooć rozwinię• 
ci.a . dr.i.aialnoooi samorządu ro
bo_bnicz.0go. 

Uczestnicy narady jp0dkreśla• 
li kc,niec.znooć jak najszersze..~<> 
wyj.aśniania roli i up:.-awnień 
KSR, jednocześnie w dy.s.lrus.ji 
przestrzegano przed n'.eaezpie
creństwem „c.dfajkoW}".vania'ł 
dzialaL"lo·ści KSR. N~ebezp:eczeń 
stwo ta.kie ist..-i.i:eje tam, gdzie 
koiri.ferencj-e organi.zowane .są, 
b-ez cdpow:e<lniego przyg<Y!:owa
nia. Z tego właśnie W.Z!ględu 
kilka kom.feren<:ji, ro. i.n. w za
kładach kokso-chemicznych W 
Walbrzychu, z.os.lalo <JCi.roc:ZO
nyoh z in1cjatywy Komitetu 
N'1i.ejskiego PZPH. i prz.edlstawi• 
c-~eli WRZZ, 

I Z RZESZOWA 
• AGAPICIĄTKO 

PSIOCZY 
e ZDRA.DOGRAF! 

INDIUICOWA 
0 TROJKĄT 

PRZY KARTACH 
e ANKIETA O MILOSCI 
• „SWIERSZCZYK" 

NA WESOLO 
0 AMERYKARSKI 

POMYSL 
- TO TYLKO JEDNA SET-

NA TEGO, CO ZAWJE. 
RA NOWA 

„KAR UZ ELA" 
STRON 
KIOSKACH Jak wla.d<Jano - ~ urlo

pów - poz.a. tłokiem w pooią
gaoh i złą pogodą - było rok
rocznie wyżywienie, Wczasowi
cze FWP .narzekają, że jacllo
sPis w pensjonatach nie byl u
rooma.i.oony, że w lipou i sierp
niu zamiast młodych jarzyn po 
dawano gotowa,ną kisz<llnĄ ka
pustę, młode ziemniaki stanowi
ły rarytas, mięso było tylko 
wieprzowe; dzieci z kolonii 

takiJ~e bpędz!eyt~~'~w _.~0roJ·ąku! ... b; każdej ah"\V1ili w burzę. L Lódzki. · przemy&? terenowy wyiwÓ1111limn. SK. 
~,~ .,.,,.."~ ~ JEAN BEDE po.s:Lada w tej <:ihwili 9 wytwór-

ws.zyrey wyjeżdżający. Dokla<l- ------------ ni napojów chłodzących. z te- -„ 
ną od.powiedź można będzi.e dać z k "k" .,. I • go, jak się wczoraj d<l'Wi9dzie- Sprawcy za1·s· c· w Zurom·1nie za kilka miesięcy, tera.z. n.ato- ront I mucytne~ liśmy, jecten mklad id.zie na g 
miast trreba powiedzieć, oo się dwie zrniiany, a pozostałych 8„. 

zacef-dysponuje - jak wia KRADZIBZ W KOSCmL~ na jedną zmianę, skazani na kary Więzienia 
domo - zna.czn.ie większą iloś- 21 maja dokonano włamania Dlaczego 8 wytwórni pracuje 

SZMERY--, 
~SW/ATA 

clą wszystkich pod.sitawowych to do kościoła Bernardynów w jedynie 8 godzi.n. na dobę, gdy 
warów spożywczych - nie roz Piotrkowie (·ul. Słowackiego 1). mia.sto „u.syctha" z pragnienia? 
dz:ielanych już centralnie. Sprawcy w.I.am.am.ia wywa:i;yli Nie może zadowolić tlum.a-

Jest w:i~ swoboda w usta drzwi łomem, a następnie wy. cze:rnie, że są to małe wytwór
lanrl.u cen przez pr:ziedsi.ębiar- montowali i skradli silnik e- nie, nie pooi.adając.e zaplooza 
stwa i rady narodowe, znieskxno lektryczny z organów, wartości maigazynowego, g<l;yż w czasie 
sztywne receptury w re9taura- 3,5 tys. zl. Rozmontowali także upałów n.ie zaohodzi potrzeba 
cjacll, wydano więcej koncesji zegar k<l!Ścielny, a c:zę.ści z nie- produkowania na zapas, Rów
na prowadzenie pryw.atinych za go ukryli na wieży.· nież fakt iv.ekomego nieposia
kladów ,gasbronomicz.nych, .są też Jak ustaliła MO w Piotr.ko- da.-iia transportu (jedna plat
w.sz.elk:ie warunki ku temu, aby wie, włamMl,fa t~ dokonal forma lub .s.arooohód obs!Ulgują-

MAŁZE!'itSTWO KIM NOVAK? n;.ie powstawały „karki" w zao- koocielny tego kościoła Tadeusz cy wytwórnię nie je&!; w stanie 
W Hollywood dużo się mówi na patrmni.u w warzywa i owoce. Wójtow!ic:z wraz Janem Dy'bal- rozwieźć wi"""""'; towaru) nie 

temat możliwości zawarcia mal- ,...._ · _,_ '--'· ·· """"" żeństwa pomiędzy synem dykta- vvpusz.cz.enie u.u .&>.v•~urancJl skim z Piotrk-OIWa i Ryszardem tłumaczy przemysłu terenowe-
tora Republiki Dominikańskiej .... wśród dootawców na zielanym Galą z Belchatowa. Ten o.sitat- go. 
29-letnlm Rataelem Trujillo, a rynku powinno zdecydować o ni ma już n.a sumieniu kilka Był czas na przygotowanie 
słynną aktorką Kim Novak. Zna- lepszyoh dostawacll. kradzieży i jest poozulctwany transportu, zaparu butelek, 
ny ze swojej rozrzutności R. Dla województw wczasowych ~lem od.bycia kary. Wójtowicz kwalSlku itp. 
Trujillo niedawno podarował ustalono większe pr.zyd.zi,aly ar- i Dybalski ZiOStałi ares.ztowani. 
aktorce luksusowy eamochód. W tyk:ulów deficytowych, takich Przy dużych upałaQb lodzia-
Upcu br. Trujillo urządza na po- i'ak np, koru;erwy mi"""'"' i ,..,,.b AMATOR MIKROFONOW nie wypijają dziennie około 
kładzie własnego jachtu wyciecz- ...,.._ ., 170 +..s butelek wód ga12i0wy-'-

ne. Wyr·~by ---'-01 --'0We, r••-1·1e 'J• • '-''11• kę z USA do Republiki Domin!- ~ = '.14<.1 '"""" p Jak 1 • ~--· kańskiej i jak niektórzy przypusz- wędliny. Skierowano tam także o długotrwałym dochodzeniu Co ro.ru więc P.Y.,.u1y: 
ezają, w podróży tej będzie mu więk.sze partie niektórych arty Komendzie Powiatowej MO w dliwzego diJ!piroW'aidmno dJo t&
towarzyszyć Kim Novak. Nowy kulów przemysłowych _ sprzę- ·Pi~~e udał.o się wreis:zicńe kiego st.anu, mimo ze na. Wli-o
wielbiciel Kim Novak zamiena tu GpOll'f.owQgo u.bi.arów plażo- uo;.tal1c i ares.zt>CYWlać spirawcę snę za;pewnl11J110, że zaiklady 
rozwieść się ze swoją toną Okta- wych, galanterii. kradzieży mikrofon.u (wartości SIWi:Ywcze pr.r:em:y&łu terenowe
:wtą, z którą ma sześcioro dziec!. Wojewódzkie zarządy handlu 2 .tys. 2!!) z k~<:1~1a oo. Je- go są przygotowane do SC'ZO!llu? 

Z<llStały wOOw:ią.zaiile do zapew- ztutów w tym nuescie, dokona- Dl.am:.ego nie p(r-z.ygotoOWa.no cd
nienia odpowiednio zwięksw:nej ne.J 13 lutego br. Sprawcą kra- .I>&wiedtniiej illości samochodów 
produkoji pieczywa i wędlin. ~zieży ~ka~l się 23-l~tni Ma- i wmów do l'C'ZJWCIŁeinia na.po

ZAIJŁĄDZIŁ 

'Właściciel domu meblowego w 
Nowym Orleanie 52-letni Allen 
Klnhemanu schwytał w sobotę na 
lasso metrowej dłUgoścl aligatm-a, 
który leżąc na chodniku przed 
drzwiami magazynu przyprawił o 
spazmy przechodzącą tamtędy ko
bietę. 

Nikt nie potrafił powiedzieć, w 
jaki sposób niezidentyfikowany 
aligator, po którego nikt się po
tem nie zgłosił trafił przed drzwi 
domu meblowego. 

Org,an.i.za.cje handlowe na re- r,an Kazt?1erczak z Piotrkowa. jów ga:rowyoh, aby w okrasiie 
rena.ob w<:zarowyc.h mają zwięk ~odcz.?s sl~twa. .wyszlo na lata mioina było uruchomić m.a
szyć liczbę kel!Ilerów, kucharzy Jaw, ze tenre Kazm1erczak .d?- le wytwórnie na dwie zmd.imy, 
i sprzeda.wców w sezonie, ure- k<mal w mar<;tt br. kraodziez:v a nawet i na trzy zmiallly. 
gulować sprawy godzi.n pracy m1~foTI1U, talu:e :" Ko~endz1e .z brakiem 1!:wa<Sku m00na oo
handlu itd. PowwtoweJ Strazy PozarnyCih b:e oota·tec:'<'m.:\e poca<lz!ć prze-

Mimo pomyśl:niejszy.qh znacz w Piotrkowie. „Amator" mi-, stawiając produkcję z Jimonrioo 
nie Vf br. przyigotowań i horos- kro!fooów .. 7..-0ISl!al prz.eka.za:ny do na wod~ .sodowa. ale wody rej 
loopów zaopa.tr.zieniowych, na;Ieży dy,spozycJ1 prokuratora. (g) me moze brakować. 
się spodziewać, że nie obejdzie 

MIŁOSNICZKA ZWIERZĄT się bez trudności. C.Qodzi mia
now.ioie o tzw, dobre zaplecze 

Przebywająca obecnie w Indiach hand.lu, a więc 0 rzeźnie i war Dnia 24 ma.ja. 1958 ruku zmarła. opatrzana. św. sa-
amerykańska turystka Virginia 
Momand zakupiła 35-letn!ego sto- 5Ztaty masarskie, piek.arllli.e, du
nla z zamiarem przewiezienia go że w:yotwómie .gamiażeryjn(', wY 
do Stanów Zjednoczonych. twórnie ikiomiserw i inne. Dlate-

kramentami S. t P. 
/ 

ANNA KUłłlAK 
lat 22 

26 bm. Sąd Wojewódzki dla woj . 
warszawskiego wydał - po l<ilku
nastodnlowej rozprawie - wyrok 
w głośnej sprawie 12 osób, oskar
żonych o udział w zajściach na 
cmentarzu w Żurominie, jalcie 
miały miejsce w lutym br. 

Na podstawie przewodu sąd u
znał 9 osób winnymi tego, że 
przez udział w zbiegowisku l pu
bliczne nawoływanie usiłowali 
przeszkodzić w pochowaniu na 
cmentarzu turomińsklm zwłok 
zmarłego przewodniczącego Prez. 
MRN - Stanisława Nikla. Wyro
kiem sądu skazani zostali: ks. Jó
zef Czarnecki - na karę 1,5 roku 
więzienia, Jadwiga Koprowska, 
która odpowiadała ponadto za 
czynną napaść na funlccjonarlusza 
MO w czasie tych zajść, skazana 
została na 1 rok więzienia. Irenę 
Retkowską sąd skazał na karę 
10 miesiecy więzienia, osie. osk. 
Witolda Lachowicza, Stefana Ma
kowskiego i Wiesławę Sznytea- -
na karę po 8 miesięcy więzienia, 

Bądzie kontrolowany 
stan zdrowia 
osób wykor11ujqcych 

niektóre zawody 
W najbliiższym cza.s:ie ma 

W'<!jść w ży-aie zarządzenie mi
nistra 2.drowla, re~ulujące szc:ze 
gólorwo sprawę lrontroh lekar
.skiej stanu zdrowia osób za
trudniooycli •w takich d.?..iediz.'.
n.aich jak np. w przemyśle ISJJ'O· 
żywczym, handlu, komunikacji,, 

. szkolnictwie, slużb~e 21drowiia, 
i r.óż.nyoh galęziac:h usług, a m. 
· in. w hotelar:stwje i fryzjerstwie. 

Na zimę - powiedziała pani Mo- go, że tych pla-cówek jest za 
mand - pr'iewozić będę 9wojego malo i że :istniejące nie są wy 
słonia do ZOO na Florydzie, gdzie . . . · 
jest ciepłY klimat, latem zaś bę- ~e w odpowJ,ed'!lle urz.ą
dzie on mógt mieszkać rnzem ze dztenia. - moigą, b,yc zakl:óooru.a 

Dla -01Sób tych projekt zarzą
dzen:ia przewiduje wprowadze
n:e książecziek :zyJrowJa oraz o--

Pogrzeb odbędzie się z domu żałoby przy ul. Kłoso- bowiązek przeprowiad.z;aU.:a okre 
wej nr 20 w dniu 27 bm. o godz. 18, o czym Za.wiada- rowych badań lekarakich. któ-

mną. w d<J\Stawaobo 
mla,Ją RODZICE i KREWNI. j rych w,fni'kti. będą w n.i.ob. od-„ ... „„ ... „„„„„„„„„ ... „„ ... „„rl notowywaaw, 
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Stefa11ię Szalkowsl~ą i Bronisławę 
Lewandrowską - na kary po 7 mle 
sięcy więzienia, a Helenę Po• 
pławską - na karę 6 miesięcy 
więzienia. Wszystkim oskarżonym 
sąd zawiesił wykonanie kary na 
okres 3 Int. 

Z braku dostatecznych dowodów 
winy uniewinnione zostały oskar
żone: Irena Retkowska, osoba o 
tym samym co jedna ze skaza
nych imieniu 1 nazwisku, Elżbie
ta Kawczyńska 1 Konstancja Krze 
mińsk:i. 
Sąd obciążył oskarżonych kosz• 

tarni postępowania sądowego. 
Jak wiadomo śledztwo w stosun

ku do proboszcza parafii w żuro• 
minie - 88-letniego ks. Ignacego 
Staniaszk') zostało umorzone, ze 
względu nn jego niepoczytalność. 

WTOREK, 27 MAJA 

15.10 Koncert Malej Orkiestry 
Dętej. 15.30 Dla dziec~ fragment z 
,,I(sięgi dżungli'' 11Toa mai -
druh słoni". 16.05 (!'.,) Pieśni Ga
briela Faure - śpiewa Ad"Ja Wi
niarska - soprian, 0,l{ompaniuje 
Kiejstut Bacewicz. 16.20 (Ł) Kon
cert rozrywlcowy w wykonaniu 
orkiestry mandclinistów ł,RPR p, 
d. Edw::irda Clukszy - .Jerzy .Si
dorowie?. - tenor. 16.30 Porady 
pral,tyczne dla kobiet. 17.01 (I'..) 
Opowiadanie Jana Huszczy p. ·t. 
„Eeclakcja". 17.20 (Ł) Z cyki.1: 
„Słuchamy łód~kich solistów;" -
Mirosław Pietkiewicz - organy, 
17.40 (Ł) Magazyn młodz;eżowy. 
18.10 (Ł) Łódzki dziennik radio
wy. 18.35 Mul.yka i aktttalności . 
19.05 ,.Co nowego za granką". 
19.20 Melodie rozrywkowe. 19.30 
Transmisja z Filharmonii Narocl<> 
wej koncertu w WYk. orkie
stry Halle. W.20 Stan PQgOdy i 
dziennik wieczorny. 20.40 D. c. 
koncertu. 21.30 Rep. „Kropka 
ale nie koniec". 2~.oo „Ze świat~ 
operetki". 22.40 Muzy)<a t~-
23.lO o al:yin pisze praśa liter · · 
a.ądQ ~Q'!l<;e.r.t ,t;Olist~~ 

g 

Jl 
it 
b 
st 
d 
n· 

d 

Ile 
ta 
"W 
l 

tr 
u 
to 
re 

w 
Jl 
sz 
Jl<> 
tó 



Nr łS Dodatek st.udentów i WJŻ§zJeh uczelni 
luve- · 

1
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nent 

Jak powiększyć liczbę 
lekarzy - specjalistów 

Prawie każdy z kończą..cycb Akademię Medyczną zadaje 
sobie mniej więcej takiego rodzaju pytanie: Co bedę robił, 
jak znaleźć pracę? Można zaryzykować twierdzen'ie, że są 
tu trzy główne drogi: 

- Zdobycie pracy w wielkim warunki· bytowania na wsi i w 
ltlicście lub prowadzenie własne- małych miasteczkach. 
go „gabinetu" (na marginesie: Z trzeciej drogi korzysta licz-
11.inist~rstwo Zdrowia wydało na gruva absolwentów. Chodzi 
Przepisy przewidujące udzielanie tu o zdobycie specjalizacji, bo
indywidualnych zezwu!ei1 na od- wiem znalezienie prae::y jest po
bywanie praktyk w dużych mia- niekąd tym uwarunkowane. Dla
stach). Często urządzenie się w tego wolontariat stanowi pewne 
dużym mieście równa się szuka- go rodzaju odskocznię, z której 
niu tzw. „pleców''. korzystają roztropni i mniej za

- Wy,iazd na prowincję (bar- możni. Tego typu rozważania 
dzo renlowny), prowadzą w konsekwencji do 

- Pozostanie w wielkim mie- stwierdzelllia, że pracy wystarczy 
ście i praca na zasadach wolon- dla wielu absolwentów. Lączy 
tariatu. aby nie utracić prawa do się to z rozbudową le.:znictwa. 
'Wykonywania zawodu, czy w ce- O odpO\'łiędnim zorganizowa-
lu podriiesienia kwalifikacji. niu przydziału pracy dla absol-

PierwSi!e wyjście wybierają wentów AM., należy poważnie po 
tradycyjnie zamożni, względnie myśleć. Wi~e się to z Jikwida
Ustosunkowani absolwenci. Ale cją dotychczasowego systemu za 
to tylk'> niewielka część. Co z robkowania stosowam~go przez 
resztą? Trzeba przyznać, że w lekarzy, a chairakteryzującego się 
imię dobrze pojętej sprawy u- przyjmriwaniem szeregu prac. 
Zdrowienia służby zdrowia. moż- Systern ten dla dobra ogółu w 
na by wielu spośród nich za- dobrz~ ułożonych warunkach nie 
trzymać choćby i w większym powinien mieć miejsca, gdyż po 
!nieście. Chodzi tu o usunięcie woduje obniżenie zd••lności do 
szczególnie ze szpitali i klinik pracy z uwagi na fizyczne zmę
tzw. „żelaznych asystentów" czenie lekarza. Powyższy system 
nie zawsze zdolnych i przydat- często wchodzi w kolizJę z usta
nych. Dlategu „żelamych", że wą z dnia 28.10. 1!!48 r. (Dziennik 
odpowiednie władze niekiedy za- Ustaw n:- 55, poz. 434 _ z póź
Pominają o istnieniu normy pra- niejszymi zmianami), określają
Wnej, która nakazuje zmieni;ić cą wymiar. godzin pr-1cy przewi-/ 
JJersoneT określonych placówek (D I 

Sesja na karku 

Wywiad 
~ jednym z korytarzy Wyż

sze] Szkoły Ekonomicznej spo
tykam uroczą blondynkę z II 
roku Wydziału Fin'lnsów. 

Rzucam okiem na skrypt, 
który studentka trzyma w rę
ce. Jest to wybór materiałów 
z „Encyklopedii Prawa"„ 

- To materiały pr>mocnicze 
- wyjaśnia moja rozmówczyni 
- będziemy mieli egzamin z 
p~awoznawstwa, lecz podręcz
nika prawa dla szkól ekono
micznych nie ma. Prof, Izdeb
ski jednak o nas dba: mamy 
ten powielony skrypt, materia
ły źródłowe, a ponarlło notatki szpitalnych i sanat'.Jryjnych co a szy ciąg na str. następnej) 

JJ~wien czas (mlodszych asysten- -::=:--------------------------_:.. 
tów er> 3 lata. starszych co 5 lat z d 
.._instrukcja nr 6457 ministra aw1·e z1·one zdrowia z dnia 15.11. l!l57 r.). Le-
karzy tych, jako specjalistów na 
leży s'derować do lecmictwa o
twartego, ponieważ tam daje się 
zauważyć poważny brak prze

nadzieje 
szkolonych lekarzy. 

Na drugie wyjście decyduje 
się niewielu. A szkoda. Prowin
cja stwarza dobre warunki do 
zrobieni<'. specjalizacji i jak po
wiedziano wyżej, wyjście to jest 
bardzo opłacalne„ Na ogół jed
nak przerażają młodych lekarzy 

~l~itałi~ studencki 

dzięki P. Ł. 
Lekarz naczelny Lódzkiej 

Przychodni dla Studentów, dr 
St~an Działek, w Bprawozda
niu przedstawionym ostatnio 
na ł;onferencji rektorów stwier 
dził znaczny wzrost nerwic I 
choroby nadciśnieniowej u stu
dentów. Wiąże się to bez
sprzecznie ze wzmożoną pracą 
Przed zakończeniem roku aka
demicki ego. 

W związku z tym prorektor 
PL - prof. mgr inż. Jan Wer
ner deklarował w imieniu Po
litechniki rozszerzenie istnieją
cej na Bystrzyckiej Izby Cho
rych do rozmiarów małego szpi 
talika. Znajdą się' tam miejsca 
dla ~tudentów pozostających 
Pod obserwacją, • 

• • 

Nie mamy zamiaru bawić 
się w proroków, lecz oba
wy nasze okazały się, nie
stety, słuszne. IJVIowa tu o 
artykule pt. „Studenckie 
żołądki w niebe'.tpieczeń
stwie" drukowanym w nu
merze 16 naszego dodatku. 

Na ostatniej konferencji 
rektorów dysikutowano nad 
sprawą stołówek studenckich 
Chwilowo żadnych zmian ni~ 
będzie. 

Raz na tydzień „.scha
boszczak", raz dorsz, raz 
barszcz czerwony na maka
ronie itd., itd. Stołówki zo-

staną w gestii ZSS, przy 
całym wadliwym ustawie" 
niu recęptur i kolosalnych 
kosztach administracji. 

A zanosiło się na rewo
lucję w tej dziedzinie„. O
kazało się jednak, po mie
siącach chłodnej i rzetel
nej „ ~alkulacji, że„. innego 
wy.1sc:a nie ·ma. Narada 
wyłoniła komisję, która ma 
.się zająć przeanalizowaniem 
możliwości stworzenia od
r~bnego łódzkiego przedsię
biorstwa stołówek studenc
kich, podległego bezpośred
nio Prez. RN m. Łodzi. 

Gaudeainus 
igitur I 

„Kiss me. Kate!"*) 
(formula zbliżenia między 
Zachodem i Wchodem). 

T11m razem będzie nieco ina 
czej - albowiem przegląd ni
niejszii. pelen superlatywów i 
uśmiechów, nie zmartwi niko
(JO. .Test to prze(Jląd bez pre
cedensu, w którym wszystlco 
jest- ladne: 

1. urocza „Zebra", wydanie 
specjalne {za jedyne 50 groszy) 

I 
2. bialo-czarno-zielona U. 

waaa" - dwutygodnik ;;,lo
dych Wybrzeża -

- a także 
3. pismo .,Od n011,a" po§wię

cające wiele uwagi studen~ 
tom„. 

Po w1zyc1e w Łodzi 
W cią(Ju minionej dekai.y, 

pisma studenckie I do stu
denckich zbliżone ukazały się 
w terminacl1 nieco różnych ~d 
przewidzianuch tradycyin11m 
zwuczaiem. (A trze ha pr~y
znac. i:e wu~zlu poci dobrą da.
tą: pelne dowcipów mniei lub 
bardziei abstrakcujnuch. iskrzą 
ce s!e żalwwska werwa i Tw-

1 

morem). W związku z tum, 
autor ninieiszeqo dos?edl do 
wnioslw. że warto robić MZ u; 
roku „luvenalia" - jeśli pra
sa od teqo rumie1iców do.~taje . 

rektorów uczelni jugosłowiańskr·ch 
20 bm. po raz pierwszy 

·"' Polsce bawiła z rewizytą 
"'. Lodzi 6-osobowa delega
CJ~ naukowców z jugosło
~Jańskich wyższych uczel-
111· Byli to rektorzy uniwer
sytetów z Belgradu, Lublja
~YS Za~rzebia, profesorowie 

• araJewa i Belgradu. 
g} W. s~ład delegacji jugo
k 0 W1anskiej wchodzili nau
a 0~~Y różnych specjalności, 
filol ięc; prawnicy, chemicy, 
li og?Wie itp. Przyjecha
strJn1 zapoznać się ze 
twa ~urą. naszegc szkolnic
stu<Iió \Vyzszego, systemem 
cy na w, z warunkami pra-
Goś~!t0wców i studentów. 

Przepr te jug011łowiańscy 
mów 0 Wa-dzill szereg roz· 
wersyti t Profesora.mi Uni· 
tein k~ u Łód:1;kiego, tema· 

r:vch było omówie„ 

nie przyszłej obustronnej 
wymiany naukowej. M. in. 
dyskutowano projekt wy
jazdu grupy naukowców 
naszego uniwersytetu do 
Jugosławh. · 

Goście nasi zapoznali się 
z najbardziej węzłowymi 
zagadnieniami polskiego 
S:<)kolnictwa wyższego. 

Warto tu nadmienić, że 
system studiów wyższych 
w Jugosławii jest odmienny 
od naszego, m. in. brak 
egzaminów wstępnych, co 
daje w wyniku ogromną 
ilość studiującej młodzieży. 

Dużym zainteresowaniem 
jugosłowiańscy· profesoro
wie darzyli nasz samorząd 
terytorialny (pracę rad na-
rodowychJ. · 

Na wko11.czenie, Drodzu Cz11 
telnicu. trzu madre - niewąt
pliwie - hasta: 
BĄDtCJE WESELI! 
BĄDZCIE WYROZUMIAT,lf 

(jak uczy ,.Uwaga'') 
i NIE PRZE.JMUJCTE SIE 
Kl,OPOTAMI. ho gorsze zma·1·~ 
twienia maja komOTnic-y i ?a-
wlik. *"') (a-j) 

*) Kate - muza prasy. W po 
staci alegorycznej przedstawia
na z nożyczkami. 

**) Na temat zmartwionych 
- maleńki cytacik z „Zeb~y": 

„Komomik Sądu Grodzkiee;o 
z nakazu zajął szafę ob. Pa
wlika, od .szafy zajęło się ~ale 
mieszkanie i dom. tak, żP obaj 
- komornik i Pawlik - ledwo 
uszli. a iYciem'!• 

fot. E. Kudaj 

z duchem 
z nadzwyczaj Interesujących 
wykładów profesora. 

- To już dużo - zgadzam 
się -. lecz sądzę, że podręcz
nik prawa w obowiązującym 
was zakresie powinien się u
kazać; przecież nie we wsżyst 
kich miastach WSE dają sobie 
radę w podobny sposób. 

- Ech, żeby to byl jeden kło
pot podręcznikowy! - urocza 
blondynka uśmiecha się gorz
ko - Niestety: w związku z 
ekonomią soc,jalizmu mamy 
gorszy orzech do zgryzienia. 

Z dalszy::h informi\cji wyni
ka, że z tą ekonomią, to trochę 
„czarna magia": podręcznika 
oczywiście nie ma, materialów 
źródłowych takoż, a rolę ma
teriatów pomocnicz:1ch spełnia 
ją aktualne publikacje w cza
sopismach ekonomicznych (prze 
ważnie są. to materialy dysku
syjne). 

- Wobec tego, co przygoto
wujecie do egzaminu? - py
tam. · 

- Raczej powtarzamy notaf 
ki z wykładów - brzmi odpo
wiedź - i czytamy oprócz tego 
„Życie Gospodarcze''. 

- Więc to będzie „prasów
ka", czy egzamin? 

- Prasówka. Tylko że o dwó 
ję łatwo. I 

- To już wszystko, co was 
czeka w tej sesji? - usiłuję 
zmienić temat. 

- Nie - jest jeszcze egza
min z finanse.w. A poza tym, 
to m) już w ogóle nie istnieje 
my - dodaje moja rozmów
czyni. 

- że co? - pytam z niewy
raźnym uczuciem. 

- że nie istniejemy - dro
gi kolego. W tym roku bowiem 
naglP i niespodziewanie, roz
wiązano na~z wydział „odgór
nie". Kto chce. powiedziano 
może przenieść się rto Warsza
wy na SGPiS, a reszta może zo 
stać„. na Wydziale Przemysłu 
łódzkie.] WSE. 

- To rzeczywiście przemyśla 
na decyzja - mówię z podzi
wem - likwidacja wydziału w 
połowie studiów ITI•J~i być sza
lenie dowcipna. 

W tym momencie urocza 
blondynka znikła, o czym do
nosi wasz 

ciężko przestraszony 
Andl'iusza 

Por. L. Olejniczak 

Szum, Tcrzyk, wrzaslc , §piew, 
muzyka, wesoło: IUVENALI1ł! 

Innu ża1c obleczony w s?aty 
ganerala, w dobrym przedw o• 
jennym gatunku, r yczal: „pa• 
dnij " , l żak „szkolony WOJ• 
skowo" - padał. A powiedzieć 
trzeba, że Zadnie padal. Prze• 
pisowo. Nogami w kierunku 
wybuchu. 

W „Staromiejskiej" pi to wi
no. Nikt nawet o zapłatę nie 
pytal. Bardzo nam się ta „Sia
romiejska" podoba.la. 

Jedziemy Piotrkows1cą. Nti 
samochodzie milicja (ta z filmu 
„Ewa chce spać") i na ulica.cli 
milicja (ta prawdziwa). Lich? 
zresztą wie, która prawdztw
aza. 

Ci filmowi. widząc tych au
tentycznych, śpiewąją: „O Je
zu a cóż to za wojacy". 

Deszcz równie~ pa.dal. Takł 
prawdziwy i taki z cukierków. 
Oj, obdarzyła prześwietna Ra· 
da Okręgowa studentów, obia· 
rzyla. Ponoć 10 kg słodyczy 
za1wpiono z funduszów KO. A 
później, wieczorem, ruszano 
gromadnie na podbój . ~a· 
voyów, Malinowych, Simo~'· 
Zawojowali łódzką publikę, .ze 
hej. W studenckie gardła lalo 
się nawet zagraniczne w;.~w. 
Dobre wino. Jeszcze mnie dziJ 

Ci autentyczni. widząc ty.~h 
filmowych, uśmiechajq !i(::. 
Milo. Raz do roku. 

Jakiś żak przyodzial szaty 
starqane l brudne - mundur 
Studium Wojskowego. boli ałou;a. (wil.) 

Podziękowanie 
Rada Okręgowa Zl'Zeszenia Studentów P<>Lskicb w L&

dzi składa serd007llle pildziękowania wszystkim, którz.y 
okaMli wydatną pom<>c przy <>rgani2<>waniu i sprawnym 

· pneprowad2eniu Stude·nckich Igraszek Wiosennych, a. w 
S'W'Lególności: 

J.1\1. Pa,nom Rektorom wseysbkich lódrll-icb wyim,ycb 
uca;elni, 

Wyd'l'ialowi Kull'lll'Y Prez. Rady Narod<>wej m. Lod:zi, 
Wydzialowi Komuni!kacji Prez. Ra,dy NaNJdowej m. 

Lod11.i, 
Komendzie Miiejskie,ł MWcji Obywaielskiej, 
Dyrekcji Wytwórni Filmów Fabulairnych, 
Dyrek'cji Teatru Powszechnego, 
Dyrekcji Teat.ru :im. S. Ja.racza, 
Komendzie Lód'llkleg0 Garn.ironu Wo.iska P<>lsklego, 
Komend11.ie Lódzkiej Straży Pożarnej, 
l\fil'.iskiemu Przedsiębi<>rslwu Komuoikllicyjnemu, • 
ZPB im. J. l\farohlew:skiego, 
f,ód®kiemu Komill'l-Owi Kultury Fi'LYC1m.tej. 
.Jedn<tcześnie s1>rdee?.nie dziękujemy całemu S'J)()łeM;M• 

stwu m. L-Od2i, które wzięło niezw~·kJe li-czny udział we 
wszystkieh ianpre-za.ch organiwwanych w ramach Stu
denckich Igraszek Wfo>Sennych, stwarzając swą preychyl
ną postawą wzruszającą, milą i przyjemną dmo.sferę. l 

~----------------------------' 
!Va ~tud.anckim akranitZ 

Pon~eważ pnedsi~bra.ne od dlu:lszego czasu próby wytypo.. 
wania jednego z kin lód7Jtich na „kino studenokie" (tm. ta.
kie, nad którego programem czuwałaby rada repertuarowa, 
złożona 'Z przedstawicieli Międ zyuczelnia.nego D. K. F.) calko
wicle zawiodły, redakcja „Życi a" poo!.a,nowila. otworzyć własne 
ltillG. studenoltie (vide: zdjęcie. Prawda, że pięlucy gmach?) 

Więcej takich przykładów ~elieto.n 
mauguracy1ny 

Jak się dowiadujemy studen 
ci Wydz. Prawa Uniwersytetu 
Łódzkiego organizują w br. 
bezdewirową wymianę tury.s
tyczną między Jugos-lawią a 
Polską. Wymfana obejmie gru 
pę 20 studentów z każdej str<> 
ny. Ze strony polskiej uc:zestni 
kami wyc:eczki do Jug05lawii, 
która odbędz:ie się w sierpniu, 
będą studenci Wydz. Prawa 
opuszez.ający w tym roku mu
ry swej uczelni, by zacząć pra 
cę zawodową w charakterze 
prawników. StudenC.i postano
wili przy tym nawiązać kon
Ut•kt z najpowarżniejszą orga
nizacją prawniczą w Polsce -
z Izbą Adwokacką. Izba Ad· 
wokacka w Lodzi po zapozna
niu się z organizacją i celo
wością wycieezk:i przyznała a
kademikom w wyniku przeipro 
wadz()lllyCh ro:zmów z rektora
tem U.. L. S!Ubwencję pienięż
ną. oraz obiecała pomoc or
ganizacyjną w dalszych poc:z.y_ 
naniach. Jest to godny uwagi 
przykład w&póJ,pracy j;ll"~· 

cji zawodowej z władzami 
wyższej uczeLnj w zakresie o
pieki nad ml~żą kończą
cą studia 1 przy&tępuJącą do 
pracy zawodowej. 
Nadmienić należy, i.e et0ie

ka adwokatury nad młodzie
żą studiującą praw0 należy do 
tradycji, niestety w o&tatnich 
latach zaniedbanej, Stanowis
ko adwokatury łódzkiej może 
posłużyć jako przykład innym 
organizacjom zawodowym jeśli 
chodzi o opiekę nad studen
tami P<>S"Zezególnych uczelni i 
dziedzim. wiedzy, 

z. l\'.(, 

Oto właśnie otwieram kino 
studenckie. Marzyliśmy o nim 
długie dnie I noce - i oto ma
rzenie stało się faktem. Nieste
ty, ilość miejsc w kinie jest z 
pewnych względów egraniczo
na. Będzie to kino o charakte
rze zdecydowanie elitarnym, 
tylko dla fanatyków. Pomieści 
ono tylko tych, którzy dadzą 
się porąbać w obnnie zalet 
„Gabinetu dr. Caligari", tych 
l}tórzy umieraJa z ciekawości, 
chcąc poznać plany Bohdana 
Poręby albo tych, ktćrzy mieli 
by ochotę podyskutować na te
mat: czy KTT miał prawo u· 

Uwaga' Słuchacze śmiercać Renoire'a (patrz tygo
dnik „Film")? Jak widać bę· 
dzie to kino dla ludzi krańco--

OdczyłÓW wo nastawionych, interesują· 
z historii . sztuki ~r.ch się sprawami ostateczny„ 

W związku ze zbliżającą się se- A teraz program. 
sją -~gzaminacyjną, odczyty z hl- Będziemy tu naświetlać I w1 
storu sztuki dla studentów zosta- świetlać wszystko co nas za-
ją przerwane. Wznowienie z po- interesuje; będzie:i,y pisać co 
czątk1em no.wefQ .rolna apdem.Lc- · 
kJ.Wa ł il)alsey ciu na str, następnejl 



Jak wsłqpić 
na W.S.F. 

Teatr Uniwersytecki 
Pod takim tytułem najpoważniejszy magazyn teatralny 

Stanów Zjednoczonych - THEATRE ARTS zamieścił ob-
Jak już dOl!l.OSili§my, od no- szerny artykuł Alice Grlffin. 

wego roku aik.ademicltiego Poniżej podajemy w skrócie najważniejsze stwierdzenia 
Wyższa Szkola Filmowa i art:ykulu *· 
Wy?,sza Szkoła Teatralna w'""-----
Lodzi gta111ow.ić będą jedlną U· 
c:zeln.ię. Filmowe wydzi&y: o
peratorsik.i i reżyserski ~ 
stają bez zmian prey noweJ 
uc:relni. 

O przyjęcie na wydziat re
:f;yserski mogą ubiegać się ka.n 
dJrdaci o ukońC'roizycb studia.eh 
wy:iszych a.rtystyC2lllyich lub hu 
manistycznyoh wszystlk:ioh kie 
riu.nków, 

Poda.nła mqh\a skladał. do 
dnia 10 czerwca. w sekreta.ria. 
ci~ 8'.llko!y, Lódź, Ta.rgowa. 61. 
Załączyć do podania n.alefy 
życiorys, świadectwo urodzie
nia. dyiplom ukończenia stu
diów ,ivyż.szych., świadecbwo 
lekarskie o stanie mrowia i 3 
fotografie. 

Studia na ~zi&le opera
torSkim trwają cztery i IJJÓl ro
iku. O przyjęcie mogą uibiegać 
się kamdydaoi z ukońcwną oo 
najmniej S7,koolą średmją. Wy
dzial posiada dwa ki.erom.kl: 
:filmowy i telewizyjny. Kan
dydaci - albsolwenci szikół 
śred.:n:ich - Skład.a-ją podania o 
przyjęcie PQłPl'Zez s'Zlkolne ko· 
misje rekrutacyjne, zaś ma
turzyści z lat u.biegłych -
bez;pośrednio do seklrietar.iatu 
&Z1koly - do <lin.i.a 10 czel"Wca. 
Do _rpo<lania należy dołączyć: 
ankietę. życiorys, świadeobwo 
dojnadości, świadectwo uro
dzenia, :'l fotografa~ oraz w'las-
111e 9race z dziedziny fotogra
fiki lub fihnu amat.orskiego, 
wzg.I. mala.rstwa, rzeźby czy 
jlTafiJlti. 

Do 10 c-zerwca chlalają priey 
uczelni poradnie: ogólna. i kon 
sulta.cy,tne. W poradni Qgólnej 
udZli.ela informacji kierownik 
toku sbudiów oodrllienme w 
g9<tz. 9-12 (Lódź, Targowa 61, 
tel. 322-04), kO!!llSUltacyjna creyn 
na jest we wtorki, środy, 
czwar~k:i 1 pią.łlki w godz. 12-
14 (do 10 Cl'JE!t'W'Ca), 

Kamdydaci zak!wali!filwwatni 
przez komisję uczclnia111ą, 
we:zrną udz:i.al w, 5-<lniowym 
kursie selekcyjnym, który za
decyduje o dopusoczen.iu do 
egz.ami.n.ów wstępnyOO.. 

(t) 

Kurs przygotowawczy 
dla maturzystów 

Jak dowiadujemy się na 
wstępie, teatr uniwersytetu w 
Minnesota wybrany zostal 
przez odpowiednie czynniki 
Departamentu Stanu na przed
stawiciela amerykaf1skiej sztu
ki za granicą. Za'iczono go w 
poczet zespołów tzw. Specjal
nego Międzynarodowego Pro
i::ramu Kulturalnego (dla infor
macji podajemy, że właśnie w 
ramach tej akcji przebywała w 
Polsce rok temu opera mu
rzyńska). Wyróżnienie takie 
spotyka bardzo niewiel~ arty
stów i niewiele zespolow w 
Ameryce. 

Teatr z Minnesota wyjechał 
z przedstawieniami do A.'llery
ki Południowej. Jest to, zda
niem autora artykulu, wyróż
nienie nie tylko dla tego ze
społu, lecz również dla całego 
bardzo rozbudowanego ruchu 
studencki::h teatrów w Stanach 
Zjednoczonych. Jak podaje au
tor artykułu, ponad tysiąc 
osiemset collegów Stanów Zje
dnoczonych posiada swoje gru
py teatralne. Wyb6r najlep
szych odbywa się za pośredni
ctwem Amerykańskiego Stowa 
rzyszenia Teatrów Szkolnych 
(AETA), będącego największą 
organizacją teatralną w USA. 
Za jej pośrednictwP.m tP.atr z 
De~otit (w programie: O'Neól
la „Poza horyzontem" i „Tam 
gdzie powstał krzyż", „Pullman 
Haiwa<tha" Wildera i „Król 
Edyp" Sofoklesa) wyjechał do 
Indii, a grupa „Niebieskich 
!\fasek" do Belgii, Anglii i Mo
nia-00. Także za pośre<ln:ictwem 
AETA studencki te:'ltr uniwer
sytetu w Yale zaprnszony zo
stał na Festiwal Studenckich 
Teatrów podczas Swiatowej 
Wystawy- w Brukseli. . · 

Warto zwróci~ uwagę na cy
towane przez autora artykułu 
wypowiedzi kierowników zespo 
łów. Są to profesorowie uczel
ni. Profesor Whlting - kierow 
nik zespołu z Minnesota i jed
nocześnie jeden z !la,jlepszych 
aktorów tego zespołu, tal;: mó
wi o wyjeździe do Brazylii: 

„Byłem zdumiony faktem na 
potkania w Brazylii zaledwie 
jednego zespołu studenckiego 
(uniwersytet w Bahia), który 
przypominałby charakterem 
pracy dziesiątki zespołów ame
rykańskich. Poziom naszych 
zespołów wyjeżdżających za 
granicę, zaskakuje wszystkich 
tamtejszych teatromanów. Nasz 

lepszej aktorki zespolu, Teresy 
Stanley, w dowód wdzięczności 
ofiarowała jej tort urodzinowy. 
Artykuł kończy się znamien

nym stwierdzeniem. Pozwolę 
sobie dosłownie je przytoczyć; 

„Jednym z głównych p1·oduk
tów ubocznych sputnika jest 
postanowienie dokonania po
ważnej reformy naszej oświaty 
w sensie uczynienia Jej bar
dziej praktyczną. Większość lu 
dzi pojmie to zapewne jako 
oddanie prymatu naukom ma
tematycznym, kosztem sztuki i 
kultury. Studencki dramat mo
że przetrwać lub żądać prze
trwania tylko wtedy, jeśli w 
tej sytuacji pokazywać będzie, 
że wdetk.a szbuik.a. ~ 
człowieka do wyższego nawet 
celu, niż zwykła wietlza nauko
wa, to jest do dostatniego i 
mądrego życia". 

Jes. 

') Nie orientujemy się, ezy 
czytelnicy życia wiedzą, iż nie 
doszedł do skutku projektowany 
w Łodzi Przegląd Studenckich 
Teatrów Dramatycznych. Jak 
poinformowano nas, stało się to 
na skutek braku gwarancji fi
nansowych. W tej sytuacji arty
lmł Alice Griffin wydaje się 
nam dość symptomatyczny. 

W ciągu 14 dni trwanta Wy
ścigu Pokoju pewna sympa
tyczna studentka telefonowała 
c o d z. I e n n I e do znanego 
łódzkiego śpiewaka, p. Ro
mualda Spychalskiego, pyt!ijąc 
o wynilci poszczególnych eta
pów. 

Artysta byl na tyle uprze:l
m11, że z niezmąconą cierpli
wością udzielał illlformacji. 

Panu Spychalskiemu grata
lujem;1 mocnych nerwów a stu 
dentce dowcipu. 

* * • 
Popularnej pani Wiśniew

skiej, wlaścicielce sklepiku 
przy wl. Bystrzyckiej, studen~I 
winni są ok. 500 zl. Koniec 
roku się zbliża. Koledzy, kie

studencki teatr, zdaniem tam- * 
tejszej krytyki, dorów1mje i Jak mówią, w czaski dysTw-

du oddacie dlugi? 
* • 

przewyższa zawodowe zespoły sji na Zjeździe Młodych Polo
brazylijskie". nistów nikt z łódzkich studen-

GAUDEAMVS PR7E:l ICAZIMIERZA 
MD20Lbl.ll~ICltGO 
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$UROWE1 s<DNTROIJ C.ELNEJ 
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NAD NASZĄ ANKIETĄ (zakończenie) 

Wnioski • 
l refleksje 

Mott o: „„.w postaci 
Meursault.a chciałem po
kazać jedynego Chrystu
sa, na jakiego zasługuje
my'! 

(Albert Camus) 

Wszystko ma swó.1 początek 
i koniec: kij, grzbiet, życie, 
cierpliwość.„ Również dyskus
ję zrodzoną z „atomowej" an
kiety wypada w końcu zakoń
czyć. 

Ankieta byla, w pewnym 
stopniu, eksperymentem - an- . 

skł, wystąpi! i ba,rdzo za.sa,dnl
czq sprawą - przypominają~. 
iż Norwid nosił dwa imiona -
Cyprian Kamil 

* „ • 
Popularny „Sli.m", pan An

drzej G„ zwierzał się ostatnio 
kolegom: „Wódkę pić mogę, 
spirytus też, także wino i pi
wo, a popatrz bracie, benzyny 
nie mogę". 

• • • 
Zdzislaw Blachucki, student 

I roku Wyższej Szkoły Ekono
micznej, przez kilka dni cllo
dzil z baTdzo zmartwioną · mi
ną. Zgubił on bowiem 320 zł 
czyli cale swoje miesięczne sty 
pendium. Z. Blachucki odzy
skał dobre smnopoczucie do
piero w dniu, gdy pani Ha.li
na Fiszer. zam. przy ul. Połu.
dnwwej 28, m. 14, oddala mu 
znalezione przez nią pieniq
dze. Trzeba dodać, że p. Fi
szer, aby oddać pieniądze, po
fatygowała się aż do Arturów
ka, gdzie mieszka kol. Bla-

kietą bez precedensu na la
mach studenckiej prasy. Bio
rąc pod uwagę malą popular
ność eksperymentów tego typu 
- nie liczyliśmy na masowy 
napływ odpowiedzi. Rzeczywi
stość usprawiedliwiła nasz pe
symizm: odpowiedzi nadesła
no okola 20. 
Pozwolę sobie sformułować 

dwie uwagi na temat dyskusji 
o „Obcym". 

Uwaga 1: wypowiedzi są na 
ogół ciekawe i szczere, a co naJ 
ważniejsze - r ó ź n e. Różne 
od siebie i różne od szablono·· 
wych, prasowych omówień no
weli Alberta Camusa. Nie jest 
latwo pisać w sposób oryginal
ny o laureacie nagrody Nobla; 
jeszcze trudniej jest formuło
wać własne, subiektywne sądy 
o książce głośnej, chwalonej, 
już nie dyskutc:wanej. Nie oce~ 
niając głębi i trafności „zarzu
tów" pod adresem autora „Ob
cego", należy stwierdzić, że 
dyskusja zasługuje na uznanie. 
Z uznaniem bowiem zawsze po 
winna się spotkać próba wyra
żenia sądu n i e z a. l e ź n e g o, 
Ta uwaga dotyczy niemal wszy
stkich wypowiedzi - również 
tych, które z braku miejsca 
nie zostały opublikowane. 

Uwaga 2: W przeważającej 
części, uczestnicy ankiety pod
kreślają, że są w stanie zrozu
mieć osobowość Meursaulta I 
usprawiedliwić Jego postawę. 

Wypowiedzi „broniące" Meur 
saulta mają na ogól charakter 
polemiczny. Ich autorzy prze
ciwstawiają rzeczową argumen 
tację i pewną dozę oburzenia 
poglądom zawartym w niektó
rych publikacjach ankieto
wych. 
Większość uczestników an• 

kiety jest bliska zrozumienia 
intencji Alberta Camus - na
tomiast pewne osobiste, emo
cjonalne zaangażowanie w dys 
kusji (właśnie t~ oburzenie) 
wska~uje na niewątpliwy po· 
ziom samowiedzy, na niewątpll 
wie dużą szczerość autorów, 
No, bo przecież prnblem za
warty w „Obcym" nie jest 
obcy ani naszemu pokoleniu, 
ani szerokości geograficznej, 
prawda? Zależy tylko, w jakim 
stopniu chcemy i potrafimy ów 
problem dostrzegać. 

To wszystko. Pozostaje ml 
jedynie prosić wielkiego fran
cuskiego pisarza o podsumowa 
nie naszej maleńkiej dyskusji, 

(e-j.) 

• • • 
A oto wyróżnienia w naszej 

,,ankiecie atomowej". Psycho
log mimo woli, Maria Z., Anal• 
fa betka. 

Nagrody książkowe przesy• 
la.my pocztą. 

Wszystkim, którzy nadesłali 
wypowiedzi do ankiety. ser
decznie dziękujemy. 

Redakcja 

prawdy. Chodzi o prlLwdę je
szcze negatywną, pr1Lwdę ist
nienia i odczuwania, bez któ
rej 11ie sposób jednak odnieM 
zwycięstwa ani nad sobą ani 
nad światem".*) 

Już z dniem 1 czerwca. r<n 
poczynają siłi z.ą.jęcia. na ogól
!Włód'llkim kursie przygoto
wawczym do eg"Łaminów wstęp 
nych na. I rok studiów wyi
reych uczelni łódri;ki-ch. Ma
lurzyśei, którzy nJie za!Pisali 
się dotychczas na kurs mogą 
to jesrzcze uczynić. ZglOSQ:elllia 
przyjmuje biuro kursów, ul. 
Ja.Tacza 7, tel, 201-43. 

Profesor Whiting tak jak i tów nie zabral glosu. 
kierownik zespołu „Niebieskich Dementując owe pogloskł 
Masek" - prof. Colbath stwier stwierdzam, iż student III ro
dzają zgodnie, iż podróże za- ku filologii, kol. Jan Mączyn-graniczne to nie tylko przed-~:..:__..:_ _ _::__:_ ______ ....:._ ______________ _ 
stawienia teatralne. Wyjazdy 
swych zespołów połączyli oni z 
licznymi spektaklami, dyskus
jami, ze wszystkimi formami 
zawiązywania przyjaźni i krze
wienia zamiłowań do , teatru 
wśród odwiedzanej młodzieży. 
Dlatego też w omawianym ar
tykule przytacza się wiele za
bawnych i przyjemn;tch dla 
pamięci przygód. Na przykład 
przedstawienie „Naszego mia
sta" Wildera, które miało miej 
sce w Belem ,(Brazvlia), odby
wało się przy stałym aikompaniia 
mencie syreny, ze znajdującej 
się naprzeciwko teatru remizy 
strażackiej. W czasie pobytu w 
Anglii „Niebieskie Maski" po
kazywały sztukę swego kolegi 
studenta, zatytułow'łną „Po 
drugiej stronie płotu". Podczas 
jednego z przedstawień w ma
łym miasteczku angielskim pu 
bliczność zachwycona grą naj-

chucki. (opr. Will i k. t.) 

MÓWI ALBERT CAMUS! 
;,Napisałem kiedyś o „Obcym 
zda.nie, które może się wydać 
paradoksalne: W naszym spo
łeczeństwie każdy człowiP.k, 
który nie płacze na pogrzebie 
swojej matki, naraża się na T•a 
rę śmierci. - Ale chcia.lem 
przez to tylko .Powiedzieć, że 
bohater książkł zostal skazany, 
ponieważ nie bierze udziału w 
qrze. Jest obcy społeczeństwu, 
w którym żyje, jest na mar
ginesie, błąka się na peryfe
riach osobistego życia, samotny. 
i zmysłowy. Dlatego czytelni
cy byli skłonni uważać go za 
istotę zbląka.ną. Można by ie
dnak • mieć dokładniejsze wy
obrażenie o tej postaci, a w 
każdym razie bliższe imten
ciom autora, gdyby zadać ~n
bie pytanie, w ,iakim sensie 
Meursault nte bierze udzfaln 
w qrze. Odpowtedź jest prostą: 
nie zgadza się kłamać. Klll
mać, to nie tµlko mówić to, 
r-zeoo nie ma. To ta,kże, I prze 
de wszystTdm, mówić więcej 
niż .1est t, qdy w qrę wchodzi 
lttdzkie serce, mówić więcej 
niż się czuje. To właśnie czy
nimy wszyscy co dzień, żeby 
uprościć ż11cie. Meursault, na 
odwrót, mówi kim jest, nie 
chce podnosić ceny swych u
czuć t spoleczeństwo czuje si~ 
·natychmiast za.qrożone. Zą1a 
się od ni.eqo, 11.a przykład, by 
powiedział. że żałuje sw«j 
zbrodni zgodnie z uświęconą 
formulci. Odpowiada, że odr.:w 
wa raczej nu.de niż prawdziw11 
·żal. I to rozróżnie·nie staje się 
dla. niego wyro·kiem skazują
cym. 

*) W niniejszej publika~jl, 
wszystkie cytaty pochodzą z. 
„NQIWej Kultury" - z polski:o
go przekła;du przedmowy Al· 
berta Camusa do amerykań
akiej edycji „Obcego". 

JAK PRZYJM O W AC GOSCI 
W „AKADEMIKU" 

a) Rodzi-ców 

Ubiór skromny. Bluzka bez 
większych dekoltów. Paintofel 
ki broń Boże na szpilikaoh, 

• 
Nasze Zon.a:. ooowiadanie 

Stacyjka była mała, ot, taka, na której za
trzymują się wleówie dwa pociągi na dobę, 
a inne obojętnie mijają &ię, dążąc do swoich 
dalekich celów. 

Przy stole brudnej . poczekaJni siedział za
rośnięty mężczyzna i opowi.ad.al co6 drugie· 
mu o przepitych, n:ieprzy·toinJ11ych ocz.aoh. 

- P<l'Ilie - mówił trz.eiwiejący - ja już 
dziś rano będę w domu. Zoibaczę żoo.ę. Wie 
pan, mam śliczną żonę. Jej oczy i wlo.sy są 
czarne jak dzisiejsza noc. Mamy jeden po
koik i czasem jest n.am cięuiko. Ale kiedy się 
ma taką żom;, jaik moja, nie może być 2lbyt 
ciężko. Czaoom, kiedy jestem zmęczony, 21ły 
i nie mam na pa:Pierosy, wystarczy, że usją
dzie kolo mnie, oprze glowę o moje ramię i 
powie: - czaisem jesteś zly, a przecici jest 
nam razem tak dobrze. To wtedy, W:e pan -
zaczynam wierzyć, że 1naprawdę w życiu wszy
stko jest kolorowe i zaipominam o tym, że 
jutro na piątą do pracy muszę się wleo za... 
tłoczun.ym tramwajem., że je.sit je.sień i buty 
rnam dziuraiwe. 

w:e pan - jut niedfo.g;o będziemy tńi« 
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d1liecko. To będzie na pewno córka. Będzie 
podobna do mojej żony. Nie będę wtedy przez 
rok palil i kupię jej diużą laJk-ę, wie pan, ta
ką, co zamyka oczy i mówi „mama". A 
oór'.k.a bo na pewno urodzi się oórk.a, będzie 
mnie · koah~a jeszcze bardziej niż moja żo
na. Mnie jesz.czt? llli.gdy w życiu nikt taik nie 
kochał, jak moja żon.a. 

Panie . - jak przyjadę do domu, to kupię 
dużo kwiatów, bo moja żona bardro lubi 
kwiaty, a po~em... · 

Potem nadjechał pociąg i Żairośnięty męż
czyzm.a wybiegł na per=. 

* ~ * 
Rankiem szedł wolno od dworea. Minąl 

ki.l!jca ulk, skręcił na prawo, gdzie stało pa
rę d~wn:iainych baraków, Duiżym kiluawm 
otworz,yl pomazane i bI"lldine drzwi. Wszedł 
do maJej, ci<P.mnej klitk: z zaciekami ina śoia- I 
nach i 7..elaznym łóżkiem. Po chwili leżal pod 
podartym kOC€1:1 i uśmiech&! się. ,~ 

Na ściani<> wisiało wycięk z jalk:leg.-:-..\ ty- I 
godnOO.. zdjęcie kobiety. , . „_. WBma~l 1• 

Przybierać zbolałą minę mę
c:zęrunioy n.aukd, 

b) Brał.a., ewentuaJllllie s.IJO
Btrę 

Pa111to:tle pr:cydeptaine. Ro
dzeństwo młodsze przyjmować 
można w pogniecionej padom 
oe. Włooy mogą być n.a wet 
nie uczesane lub zakręcone na 
skrawki. „Zycia Altadem.idk:i.e
go•'. 

c) Na.rzec:wnego lub sympa
tię 

Sta["anny makijaż. Pa1I1tofel
ki ty l ko na sZJPl,ilkach. Bluz 
ka z jak największym dekol
tem. Uczesan.ie - koński o
goo. (nadal modrny), a la to· 
pielica (wiecie, . polega na gu
stownym nieczesaniu się). Pro 
mienny u.śmiech. 

opraoowal Will. 

Meursault, dla mni~, n!e jest 
więc istotą zbłąkaną, ale bie
dn11m i naqim czlowiek!em, za
kochci.nym w slońcu, które nie 
pozostawitl cienia. Bynajmniej 
nie jest pozbawiony wrażli
wości; ożywia go glęboka, bo 
niema vasja, pasja absolut1J i 

NA STUDENCKIM EKRANIE 
(Dokończ. ze str. poprzedniej) 

nam się podoba, a nie wyjdu
czone, że czasem wspomnimy 
może nawet o jakirnś filmie. 
Na przykład o najciekawszych 
premierach. Aż strach pomy
śleć, jakie to skomplikowane. 

Uczciwie jednak chcę ostrzec 
tych. którzy moga mieć jakiel 
wątpliwości w tyrn względzie: 
jestem agente..rn pozostającym 
na żołdzie l.ha.l ha!) Dyskusyj~ 

nych Klubów Filmowych. Bez 
skrupułów wykorzystywać bę
dę te szacowne łamy w ol1ronie 
mętnych interesów wyżej wspo 
mnianych klubów. Będę zatru 
wać resztki zdrowego jeszcze 
społeczeństwa miazmatami wie 
dzy o filmie. I nie zawaham 
się wznieść' okrzyku: 

PRENUMERUJCIE 
NA $WIECIE"! 

„FILM 

i czytajcie następne felietony. 
. -, - f..WA. 

DonószQ z P .Ł. 
Z iIDoja.tywy RU ZSP pi-zy 

Politechnice Lód2lkiej, w IV 
Domu StuQent.a pr.z;y ul. By
strzyckiej, WSll>Ć'lnie z tadą 
mieszkańców i admlnistracJI\ 
domu 7Alfl"ll'aniaiowan0 dla stu
dentek ku.rs 82YCl.a na maszy
nie. Prey wyda!Jnej pomocy fi
nan<SOWej wł~ uczelni za• 
Jr.upiiono jedną mallleynę do 
mycia, a projektiuje się zakup 
drurJej, 

Jak powiększyć 
liczbę 
lekarzy -
specialistów 

(Dalszy ci,ąg ze str. poprzedniej) 
dzianych dla lekarzy, który w 
wielu wypadkach nie jest respek 
towany. Jednocześnie powinny 
ulec likwidacji stosunki umożli
wiające wszelkiego rodzaju prze 
kupstwa, które stanowią publicz 
ną tajemr.icę. Na zdrowiu czło• 
wieka żerować nie wolno! Dlate 
go w celach profilaktycznych 
w!adze akademickie AM p~win· 
ny przy rekrutacji kandydatów 
na studia zwracać baczną uwa• 
gę na poziom ogólna-kultu• ' 
ralny, cechy charakteru itp. 
(egzamin pedagogiczny z udzia
łem psychologa). Przyczyni się 
to do uwielokrotnienia liczby le· 
karzy-spolaczników. Wladze cen 
tralne powinny pomyśleć o bar
dziej szczegółowej pragmatyce 
lekarskiej oraz o bezwzględny!ll 
egzekwowaniu istniejących norm 
prawnych. Co do absolwentów, to 
dobrze by było powołać coś VI 
rodzaju biura pośrednictwa pra· 
cy dla medyków przy tego typ1' 
uczeID:i.ach. 



Dziwna historia 
jednej 

Dziwna jest historia tej szk<> 
ły. Dziwna i nieco fantastycz 
na. Fantastyczna dlatego, że 
zdaje się jakby wszystkie mo
ce zebrały się, by obejść mi
mo słusme p<AStula ty i po
trzeby tej poważnej placówki 
artystycznej i o.światowej. 
Były pfama, rozmowy z Pre 

zy<iium Rady Narodowej, po
srndzenia komisji. Przyrzeczeń 
a nawet wyra:OOw zrozumienia 
było niemało. W sumie jed
nak nie pouootalo z tego na
wet nadziei za przysłowiowe 
trzy grosze. Dlatego warto chy 
ba do tej sprawy wrócić. 

Państwowe Liceum Muzycz
ne i Podstawowa Szkoła Mu
zyczna zajmują na pomiesz
czenia szkolne budynek miesz 
kalny przy ul. Jaracza 19. Spo 
ro czasu zajmuje zapozmanie 
się z rozkładem sal WY'kłado
Wych i urządzeń pomocni
ezyoh szkoły, Kotyt.arze, kory
tar.zyki, prrejścia z k.las do 
klas poprzez sc:hody kuchen
ne, by gdzieś na strychu od
naleźć jeszc:z.e jedną grupkę 
uc:ząoej się młodzieży.. G<ly 
slońoe przygrzeje nawet na 
oścież otwarte okna nie po
magają tam w ostudzeniu ża
ru płynącego z przegrzane.go 
dachu. Ulokowane w przej
ściach pomoce szkoln~ stwa
rzają wid.ok, od którego da;w 
no już odwykliśmy. SaJa gim 
na.styc2l!la s~koly mieści się 
w dlru.gim końcu poc!.wórza. 
Przerobiono ją z dawnej prze 
twórni oleju; jadalnia za.ś ... 

Zres.ztą Po oo przytaczać te 
'\Vszystkie faikty •. Znane są one 
2.ainteresoy;anym a więc wła
drom miejskim, wielu setkom 
uczni szkoły i io.h rodzicom 
oraz perooneJvwi pedagogicz
nemu. I oo z tego? 

W r. 1955 po wielu stara• 
niiwh 'lAla.walo sit:, że los uś
nliechlllie się 'W\ravro.ie do s2Jko.. 
ły. Ot.rzyniała ona pm;yd7liał 
na lokal zajmowa.ny pn:ez b. 
Urz.ąd Be'lJPmeczeństwa przy uL 
19 StyC2llllia. Sprawa tej de
CY71,ji t.o ~ą. 0!90bny r<n
d7iiaJ. Podobno ktoti ją. nie-

Dwaj łódzcy uczniowie 
wezmą udział 
w międzynarodowym obozie PCK 

Dwaj uczniowie Henryk Wit
kowski z kl. XI Szkoly Elektrycz 
nej i Janusz Gniłka z kl. VIII, III 
Lic. ,Ogólnokształcącego będą re
Preze".tować młodzież łódzką w 
Sopocie na obozie szkoleniowym 
PCK, który odbędzie się w sierp 
nltt br. 

Tegoroczny zjazd młodzieży 
PCK jest drugim z kolei tego ty
pu zjazdem w historii Polskiego 
Czerwonego Krzyża. W tym ro
ku obóz będzie miał charakter 
tn1ędzynarodowy. Zaproszeni są 
Pl'7.edstawiciele młodzieży czerwo 
nokrzyskiej ZSRR, NRD, Czecho
~łowacji. Odwiedzi też obóz sekre
~rz Biura Młodzieży Czerwonego 
"'-rzyża z Genewy. (k} "-.._.__...,,._ ... „_ 

lwal [l ~i· przvcz„vnv 
U oołarow! 

~-1 

szkoły 
chętinie dawał, kto6 pł"T,etrzy
mał, a dalsl;y ciąg zacytuję 
za jednym z d~kumentów: 

„Nim Urząd S.ezpiec-zeństwa 
zdążył ten budynek pr7..ekazać. 
już ówczes,ny przewodniczący 
PRN anulował tę- dec:yzję i 
przekaza,ł budynek dla Miej
skiego Biura Projektów". 

W tym m'.ejocu wtrąc:ić trze 
ba pewien =zegół. Owcze.sny 
radny m'ejski a zarazem ce
niony profesor tej szkoły i 
kompo?,ytor Kiesewetter na 
znak prote.s'fiu przeciwko ta
kiemu postępowaniu złożył ma 
nifestacyjnie swój mandat rad 
nego. G-Oy mi o tym opowia
dano zapytałem: 

- I co się wówczas stało? 
- Nic! - padła odpowiedź. 
W zwią7!1ru z tra.giC'mlą sy

tuacją ICikaJową odbyła się z 
:im'cjatywy Komisj.i Kultury I 
spoo,jaJna konferencja z ud"llia 
tern przedstawiciel.i l\'lie,jskfog-0 
Biura Projektów. Nie zdołała I 
ona wówczas przekonać ni
kogo o przekaza.niu budynku 
p.J"zy ul. 19 Stycznia na po
trzeby s7lltoly. P-0.5 tanowi'll>no 
racze.i wYStą.piić z wniooklean 
o budowę no1JWeg-0 gmachu. 
Należałoby sobie przy tej 

okazji. powiedzieć oo repre
~entuje Szkoła Muzyczna w 
Lodzi. Obejmuje ona pełny 
program wyksztaloenia ogól· 
nego aż do świadectwa doj
rzałości, ucząc przy tym mło
dzież specjalnie uzdolnioną (bo 
taka w zaoodzie do szkoły u
częszcza) - gry na ponad 15 
instrumentaiclh. Dodać tu trze I 
ba, że strukturą szkoły oraz 
jej wynikami nau=nia może 
my szczycić .się wszędzie. 

O cóż więc chod21i obecnie? 
W zasad'Zoia nieaktualna stafa 
sj.ę już SJl'l"<l.Wa budynku prz;y 
ul. 19 StyC7illfa.. Nawet, gdy 
opuści go Miasfloiprojekt po
mleszcr.i:enia tam·te uszczuplo
ne prz;ez za.jęcie C'ZlęŚci gm.a.
chu na. lokale mies7Jkalne nie 
ZMJ)Okają. polmeb szkQ)y. Z 
tym 'Vliększą. siłą staje więe 
problem ucieyniieI1Jia wsu;ystkll.e. 
go, by do najbl!i'Źl!lzycll pla
nów :inweistyeyjnycb włączyć 
budowę nowego gmachu, któ 
ry by odpmviadal systemowi 
na.uilZallia w placówce tego ty 
pu. Odipowiedrua dokumenta
cja Je.5t już nawet gotiowa po 
budowanej w Wa.r~wie po&

dobnej 6'Wroile. Lódź bowiem 
nie mme zrezygnować z tak 
cenne:go oorodka lnsztaloon.ia 
artY1Styozne:go. Według ośwfad 
creń dyrektora &koły Józ;efa 
Laoockiego oraz dyrektora ad 
mini&tracyjnego Witold.a Iwasz 
kiewicza, występują on.i czy 
tEd; już wys:tątyili z oficjalnym 
pi1Smem odmawiającym odrpo
wiedziatlności 0S10bistej za stan 
sanitarny szlkoly, bezpiecreń
stwo uczni i wyniki nauma
nia. W ub. roku nad jednym 
z .pom.ie.sroreń zawalił się su
fit i wiele nie braikowalo, by 
razem z nim fortepi.an zwa
lił się na uczące się dziec:i. 
Kto zapewni, że podobny wy
padek się nie powtórzy? 

Zror~umiejmy się dobNe. Tu 
nie chodzi przeeiilŻ o jakieś 
rtadzwyer.ia.jne żąda.niia.. Chodzi 
o postulat pil.ny i slusuiy. 

z. j. koo:. 

* 
* 

Palarnia kawy 
Laboratorium badania 
jakości artykułów spożywczych 

Często w sklepach łódzkloh kupuje
~ kawę pozbawioną aroma.tu. Taka 
:n· Wa, mimo iż s;ię ją dobrze naparzy, 
z~ je.st zbyt smaczna. Zwłaszcza dla 
w We~ nie przedstawia żadnej 
ntart<1'8Ci. Miejmy jednak nadzieję, że 
ci~Ugo .sytuacja ta ulegnie poprawie. 
1~arantuje ją nowa maszyna do pa
ru ~a kawy sprowadzona z NRF, a u
s' c :<~nuona przy Wojewódzkim Prred· 
<l.z.~b orstwie Hurtu Spożywczego w Lo-

l, (Ul. Naftowa 3). s:: sobotę ub. tygodnia ogromna ma
j na rozpoczęła swą pracę. W ciągu 
d~o <in.i.a potrafi ona palić od 400 
IO.ie kg kawy. Ta ilość z powod.zena: zaspokoi potrzeby mieszkańców 
tYnl. ego miasta oraz województwa, a 
:ne"o .samym zwolni handel od kosztow
sZ: trai:isp.ortu kawy z palarń - war-

Wsk1eJ i po ński · ĄJ zna eJ. 
erz.v~ Palarnia kawy to nie wszystko, 
bio~t dy.s,ponuje Wojewód.z~ie Pr:reds(ę
t<1'W~o Hurtu Spożywczego - Htir
kona nr 1. W tym samym dniu do
bąd.:.i no b?wiem otwarcia laborato!."'!lllm 
WYchTl.la Ja.ko13ci artykułów żywnościo-

W niedzielę odbyta się w 
Mikołajewie n.ie~enna u
roczy5t<JIŚĆ. Chłopi z Retltini, 
Grabieńca., Sikawy i innych 
dzielnic Lodzi przybyli tu, by 
wziąć udzLa~ w SWlięcie Lu
dowym. 

Już na dhigo przed .!'OOlJ)O
częciem uroczysto.ścl zjeżdtża
ly W<XLY chlopsikie, udeko
rowane zielenią i transparen
t.ami. Plac pr?Jed remizą stra-

I 

PAMIĘCI 
Tadeusza 
Micińskiego 
Pięknie uc:zciła Ló<lź pamięć 

znakomitego poety Młodej Pol
ski - Tadeusza Micińskiiego. W 
sobotę wieczorem odbyła się w 
Klubie MPiK uroczysta ~kade
mia, na której bardzo iateresu
jący wykład o twórczo$ci autoca 
„W rnroku gwiazd" wygłosił 
prof. Saloni, a syn poety - Ja
rosław - wzbogacił nasze wiado 
mości o Tadeuszu Micińskim \ 
cennymi szczegółami. 

W niedzielę w południe nie-I 
mniej uroczyście odbyło się od
słonięcie tablicy Wl):l.urowanej w 
fasadę domu, w którym urodził 
się Miciński (PiotrkJwska 29). 

W imieniu Wydziału Kultury 
przemawiali: Tomasz Klepa oraz 
Tadeusz Chróścielewski, który re 
prezentując równocześnie Zwią
zek Literntów poświęcił swe wy 
stąpienie życiu i pracy . Miciń
skiego. Odsłonięcia d.Jkonał prze 
wodniczący DRN Polesie, Ta
deusz Zatopiański. 
Twórcą pamiątkowej tablicy 

jest łódzk: artysta-plastyk Paca-
nowski. · 
Uroczystość- zgromadziła spore 

grono Judzi ze świata kulturalne 
go oraz wiele młodzieży, która 
ozdobiła tablicę kwiatami. M. 

I , 

""'"'"'-"'"'"'"'"""'-

! 
La - p:erwsre.go w łódzkńm handlu. 

jest 1irato.num, którego kierownikiem 
We W enon Rzeziński, wyP<JISażo.ne jest 

Ob iS;zystkie potrzebne przyrządy. 
Z'Ol~ Y cylko SPełn.i.ało właściwie swoją 

(.st) 

Tę o,grom.ną maszyn~ do pałl"nla kaiwy 
obaluguje Sla,nJslaw PQg-orzeJs;ki. 

Folo: L, Olejn.ic,z.ak 

I Pierwszv czy trzeci? 

,,Zawiłość'' 
Gallux z materiałami przy 

ul. P'.oirkowslciej 51 był nie
jednokrotn3e przedrniotem za
intere...'>O'\ll•ani.c -u.· strony pra
sy. Jes.< t<' sklep cieszący się 
kolosalnym powodzeniem ze 
w:ziględu na atrakcyjni' mate
riały {p0 atrakcyjnych zresz
tą cenach). Zainteresowanie 
wynikalo z tytułu niezwykłe
go wpro.st nalotu handiarek, 
okupujących w sposób zorga
nizowany lady i uniemożl:i-

$esje DRN 
Sród mieście i Ruda 

w środę 28 maja o godz. 10 w 
1 świetlicy Biura Administracji Nie 
ruchomości . przy CZAT PL Zwy
cięstwa 2 odbędzie się III sesja 
DRN Łódż-Sródmleście. Na po
rządku obrad m. in. sprawozda
nie z działalności Oddz!ału Kwate 
runkowego Prezydium DRN Sród 
mieście. 

±acką · ro:zJbrnmi.ewal dźwięka
mi orkiestry i piosenkami. 

Na wiecu. który zainaugu
rował uroczystość Ludowego 
Swięta pr:zemawiali: Zygmunt 
Sikorski przewo·dniczący 
DRN - Bałuty, Roman Koła
czyński - prezes Miejskiego 
Komitetu ZSL oraz Hieroinim 
Rejniak, który zabrał głos w 
imieniu Komitetu Lódzkiego 
PZPR i Prezydium Rady Na
rodowej m. Lodzi. Z wielką. 
radością przyjęli chłopi z 
GraJbieńca zapowJedź melio
racji pól, którą ma się pr1.1e
prowadzić w najbliższym 01.a
sie. 

w uroceystościach w-z;[ąl 
r6wn~eż udział BolE!Maw Ma
linowski przewodniczący 

* "' • 
Dziś (o godz. lU) w świetlicy 

Rudzkiej Farbiarni i Wykończal
ni przy ul. Deszczowej 26, odby
wa się III sesja DRN Łódź-Ruda. 
Tematem obrad jest m. in. ocen>1 
działalności służby zdrowia na 
terenie tej dzielnicy. 

Miejskiej 
Partyjnej. 

Ko:mósji Kontroli 

Zebrani main:i:festowali go
rąco swoją. wolę walki o po
kój oraz swój ud·zial w bu
dowie wspólnie z klasą robot
niczą leps,zej przys.zlości. 

W uroca;ysrościaC1h br.:tli 
takd:e udział robotnicy z lód:u
kich zakl.adów ;pracy, 

Tegoroczne Swięt.o Ludowe 
ohaTaikteryrowal<> się rów
ni~ nawiązaniem clo hi:Jtorii 
walk, jakie ohlO'pi prowadzili 
z saruicją. 

Po części ()(flcjaln.ej odhyly 
się występy artystyczne ze
społów Liceum Kultu.ralru>
Oświatoweigo, a następnie za
bawa ludowa, 

(as) 

lodzianie powodzianom 
i dla ofiar huraganu 

W dalszym ciągu płyną wpłaty 
na fundusz pomocy powodzia
nom przekazywane przez społe• 
czeństwo łódzkie. 
Spółdzielnia Inwalidów im. 

Hanki Sawickiej - Placówka Od 
każania Aparatów Telefonicz
nych przekazała na powodzian 
450 zł. 

ZPB Łódt-Sródmleścle, ul. 
?iotrkowslta 100, na akcję pomo
cy powodzianom wpłaciło 6.659,60 
złotych. 

Komitet Blokowy nr 132 Łóc:U
l'olesle przekazał 116 zł dla po
wodzian. Również Komitet Blo
kowy przy ul. Andrzeja Struga 7 
wpłacił na ten sam cel 356 zł, 
a Koło PCK w bloku nr 496-497 
pi-,::v ul. Felsztyńsklego nr 18 ze
brało na pomoc powodzian.om 
kwotę 2. 741,90 zł oraz 25 sztuk 
różnej odzieży. 
Zarząd Okregu 

sklch Artystów 
Łodzi przekazał 
i.ooo zł. 

Związku Pol
Plastyków w 

dla powodzian 

Rada zakładowa Łódzkich Za
Kłaclów Gastronomicznych - Za 
chód zebrała I przekazała dla po 
wodzian kwotę 5.39G,50 zł. , 
Młodziet Szkoły Por.{stawo\vej 

nr 52 przekazała na rzecz powo
dzian 1. 700 d i 50 sztuk odzie
ży. 

Rada zakładowa przy Central
nym Zarządzie Handlu Tekst:vl
nego orzekazała dodatkowo dla 
powodzian sumę zł soo, wyf(ospo 
darowana z wieczornicy pierw
szomajowej. 

Pracownicy stacji <~ódź-Choi
nv przekazali na powodzian 290 
złotych. 

Rada mieiscowa Zw. Zaw. Pra 
cowników Służby Zdrowia przy 
D7ielnicov.rym Zarzadzie Służby 
Zdrowi:t Łódź-Bałuty n~ pomoc 
nowocl7.ianom przekazała sumę 
3.161 zł. 

(as) 
• • 

~-krotnie wyjetdtaly ekipy akty 
wistów PCK na teren powiatu 
rawsko-mazowiecklego wioząc 
żywność, odzież i ziemniaki dla 
ofiar huraganu. 

Transporty były kierowane 
przede wszystkim do Rawy, do 
Nowego Miasta oraz do wsi cał
kowicie lub częściowo zburzo
nych. Do późnych godzin wie
czornych trwałe rozdawanie da
rów. Odbywało się Ono w obec
ności sołtysów, przedstawicieli 
rad narodowych, a w miastach 
przy współUdzlale komitetów 
blolwwych. ogółem rozdano 1,5 
tony cukru, 1,5 tony boczku 1 be 
konu, 3 tony smalcu i ponad 
4 tony odzieży i obuwia. Pomo
cą objęto mieszkańców Rawy, 
Nowego Mtasta oraz wsi: Dziur
dzlołów, Radwanki, Czerwonlti, 
Petrynowa, Bylin, Góry I Kwa
lowa. 

Wczoraj skierowano do Rawy 
transport zawierający 600 kg 
mleka w proszku. W przyszłym 
tygodniu Polski czerwony Krzyż 
odwiedzi pozostałe gromady. 
Oddział Wojewódzki PCK w 

Łodzi zamierza specjalną opieką 
otoczyć dzieci, dla lctórych pro
jektuje zorganizowanie kolonii 
letnich w Nowym Mieście. Akcją 
kolonijną byłoby objętych ioo 
dzieci. 
N.iezależnle od tej pomocy -

PCK skierował jeden transport 
ziemniaków i zboża na teren 
wsi Mierzno. która ucierpiała 
wiele od gradoblcla. 

(as) 

Mieszkańcy Łodzi f łód,zkie Klub Międzynarodowej Prasy i 
zakłady pracy wpłaca1n wciąż Książki w Łodzi organizuje w śro 
nowe kwoty na pomoc ma ofiar dę, 28 maja br. o godz. 19 wieczór 
hnraganu w Rawie Mazowle- pn. „Współczesna !iteratura angieJ 
ckiej. Szkoła Podstawowa m• 22. ska". 
klasa VI b orzPka.zała dla ofiar Referat wygłosi Lech Budreckl. 
hnrae-anu 101 zł. Wstęp wolny. 

Fahr;vka Kosmetyków „Ewa" * "' • 
zadeltlsrowała na pomoc ofia- Wojewódzki Ośrodek Instrukcyj 
rom hurag>1nu 2.000 zł, które zo- no-Metodyczny ŁDK organizuje 26 
stałv t>rzelrnzane na właściwe maJa br. o godz. 10 w lokalu 
lrnnto. ośrodka, seminarium dla kier. 

Aktyw I członkowie SoółdzlPT- świetlic m. Łodzi i miast wydzie
ni Inwalidów im. b. Więźniów !onych wojPwódz,wa lóclzkiego. 
Radogoszcza przekazali dla ofiar * • • 
huraganu w Rawie Mazowle- W dniu 27 maja br. o godz. 18 
ckie.i 4 tys. ;:łotvrh oraz 400 kil I w ŁDK sędzia mgr He'1ryk Radzi
cementu I w:vrobów oończosznl- kowskl wygłosi odczyt pt. „Do
cz"ch n;, sumę ponad 5.000 zł. cbodze11ie ojcostwa 1 alimenty". 

W. ciągu ostatniego tygodnia ;w.:stiw. ~olny_. , 

wiających nabycie kawałka 
mate~ialu · „prze=iętnemu" 
śmiertelnikowi. Dziś wraca
my do tego temat.u z pozycji 
zwykłego śm iertel nika, które
mu udało sie dotrzeć do la

dy, po trzy i pó.t met.ra tka
n iny stylonowej w:i.orzystej. 
Otóż ten. zwyklv śm~ertelnik 
(pani M. I.) po rui \?y<:m ma.

terialu popro.~i~ o par&gQU, 
Ma.terfal bowiem wg p ierw
szej informacji ekspedientki 
ko.szt.ował 125 zł za metr, a. 
przy placenin ()k.a:raio się. że 
ko..«Ztuje 148. Paragonu nie 
wyda.no. Jedna eks~ientk.a 
natomiast wyraziła wątipli· 
wooć oo do stanu poczy.talno· 
śei klientki, a druę.a głośno 
domyślała się, że „pewnie 
ona sama jest ekspedientką. i 
dobrze kradnie". 

Okazało się, że materiat za,. 
wieral poważne braki, które 
w trakcie przeprowadzania 
doaho<iz,eni;a. reklamacyjnego 
(reklamację złożyła 1dientka) 
potw!erdzila dyrekcja. Dyrek
cja (Plac Zwycięstwa 2, MHD 
Art. Wiók.) chciala materiał 
zatr.zyrnać i zwrócić pienią
dze. Klientka n il'! zirodzila się 
i z materiałem poszła clo 
Centralnego Zarząd11 Handlu 
Teks.tylnego, gdzie rzecw.. 
znawca ob. Jamie stwierdził, 
że ma.teriał jest co najwyżej 
gatunku Il, a. na.jpewniej 
trzeciego, o ezym świadczy 
rodzaj i ifo~ lJ.lędmv na. ku
ponie. Jest to stwierdzen'e 
niiez.godne z opinią Dyrekcji 
MHD Art. Wlók.i enniczymi, 
wedlug której ustalono, że 
sklep nie posiadał niższego 
gatunku tego tow~u. a ku
pon nooil: symbol J /607 cena 
148 zł, zgodnie z fakturą za 
gat. I, 

Z tego wynika wskazówka 
dla dostawcy i dla odbiorcy: 
pierwszy mu& ;pootladać do
wody dostawy z ',llJllSZC7..eg61-
nieniem gatunków, a sklep do 
ostatniej chwili musi zaoh<>
wywać specyfikację, która <>- · 
kreśla gatunek i aen.ę. Poode
,w.ż sklep nie mógł przed.st.a.. 
wió źa.dinyeh dowooów, a za,.. 
chow~e ekspedientek (od
mowa wyda!lliia. para.gonu) po
zwala pr.eypuszcza6, że spme
daż odbywa się rui dQŚć do
WQlnych zasadach, proponu
jemy, aby PIH pmnógl w u
staleniu właściwej ko.utrolf 
celem oobrony interetiów na-
bywców. '(zt) 

I 

Prelekcje 
inż. S. Bedecza 

W związku z wystawą węgier
skiej aparatury pomiarowej, któ
ra czynna jest w Centralnym Za
rządzie Przem. Wl5kieu Łyko
wych w Łodzi, ul. Sienkiewicza 9 
do 29 maja br. w godz. 10-12 I 
1-18 w lokalu Stowarzy•zenia 
Inżynierów i Techników Przemy
sł!! Włóldenniczego w Łod7.I, ul. 
Piotrkowska 13> odbędą się dwie 
prelekcje połączone z dyskusją: 
2i bm. godz. 18 - „Zastosowanie 
aparatu automatycznego do bada
uia włókien na zasadzie promieni 
polaryzacyjnych" I 28 bm. godz. li 
- „Badanie tkanin na zmęczenie 
me.odą wibracyjną". 

Prelekcje wygłosi Stefan Bedecz 
pracownik naukowy Węgierskiego 
instytutu Włókienniczego, 

"'OINOJl"c• 
na pałkach k_sięgarskich 

ht!Hrylt S!enJ<1„w1cz Rodzina 
Połanieckich, PIW, zł 50. Tekst 
oparto na zbiorowym wydaniu 
dzieł Henryka Sienkiewicza pod 
redakcją JUiiana Krzyżanowskie
go. Warszawa, 1949, PIW. 

Marek Sadzewicz - Oflag, MON 
zł 15. Autor poświęcił swój utwór 
życiu jeńców wojennych w oflagu 
Gross Born w czasie II wojny 
światowej. 

Józef Bieniasz - Na szlaku Stan 
leya, NK, zł 21,50. :t>owieść podróż 
nicza, której watklem są przygo
dy dwóch młodych Polaków, 
członków ekspedycji zwalczającej 
chorobę śplączki na terenach środ 
kowej Afryki. 

OPOWIADANIA EGIPSKIE. -
Wydane w pięknej szacie graficz
nej, w tłumaczeniu i opracowaniu 
T. Andrzejewskiego, zbliżają do 
polskiego czytelnika literaturę 
Wschodu. Obrazujn one rozwój 
nie tylko prozy staro~ytnego EgJp 
tu, ale pozwalają również na zo
rientowanie si<: czyteln!ka w cało
kształcie świ 0ckiej literatury 
Egiptu. W lekturze tej znajdzie 
czytelnik zarówno bajki o pod
kl.adzie filczofjcznym, ja~ i opo
w1adanla o fantastycznych przy
godach osobistości historycznyc'h, 
legendv powstałe wokół bóstw od 
bicie wi~rzeń religijnych starożyt 
nych Egipcjan i ich rozważania na 
temat ż:-·cla pozagrobowego i in. 
(str. 359, zł 48). 

~IK ŁODZKI m .124 .(3579! i 
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Z Burnley niełatwa sprawa 

Anglików można pobić 
tylko ich własną bronią 

widw1lne poczynania są z góry 
skazane na niepowo.izenie wo
bec szybkoś ci i zdecvdowanego 
wkraczania ich w akcje. 

Rm 
• • • 

-
Kapitalne hłedy kapitanatu 

Znów porażka z Danią 2:3 
N • 1 • b l" • • szych Uniach obronnych pogl~bl& a] epsl Y 1 now1c1usze ła również slaba gra MASHELLE• 

GO który był statystą na boisł<ll• 
dy to dostall.s'iny od Dun· czyków W prz1!kroju całego meczu zdobY~ Po raz czwarty po wojnie poi· l 

1 
b wodni 

· k sromo'i1c ,,Iai11'e" o.·R. Obawy te ou „palmti:" na. s a sz~go _z3: . ska reprczentac,la p1łkars a mu- • · R · ez z
1
en 

siała uznać wyższość zespołu Da- powstały po 30 minut.ach gry w ka obydwu druzyn. ow~i : 
1 

vie 
· I k D lv·yn1'k11 nieopisanego bałaganu, tara pop<>lnił w plerwszeJ ~o O\ 

Dzięki drużynie Burnley kibi· 
ce łódzcy po raz pierwszy mieli 
możność poznać angielską piłkę 
nomą i przekonać się, że st;);_l 
gry gości różni się za~adniczo a11 
naszego i nosi wszelkie cechy 
nowoczesnego futbolu. Oparty 
jest on przede wszystkim na 
11zybkości oraz daleki:h, zaskaku 
jących przerzutach. Nie ma mo
wy o jakichś nadmiernie zawi
łych kombinacjach, którym hol· 
dują nasze zespoły, gubiące się 
aż nazbyt często w labiryncie 
itu podań, chociaż taka gra jest 
może dla widza przyjemniejszym 
widowiskiem, lecz drużynie nie 
przynosi większego pożytku. 

Jutro przed meczem LKS -
Burnley o godz. 16 odbędzie się 
mecz o mistrzostwo TU ligi niię 
dzy LKS Ib a PTC. Pu tym me
czu wystąpi z koncertem orkie
stra ze Szkocji. Trzydziestoosobo 
wy zespól grać będzie aż do roz 
poczęcia rewanżowego mcc7u 
LKS - Burnley, a więc prawie 
45 min. 

Poczet sztanda1·owy ua uroczy
stej akademii ŁKS. Od lewej: 
H. Lubawski, Krachulec, J. Jar
kiewicz (ze sztandm·em), inż. z. 
Sicnlcie\vicz, W. 'faub,vurceł, 

nii. Niedzielny mecz Po s a - a . . . h meczu kilka rażących bl<;dow. Na 
nia zakończył się zwycięstwem jaki zapanował w polsluch łtmae szcz„,icic bramlcarz polski zagrał 
Danii 3:2 (3:1). Bramki zdobyli defensywnych. dosl~nalc. 
dla Danii: Pedersen - 2 i Jorn Główną wmę za wytworzoną sy 
Soernsen. Dla Polski: Lentner i tuac,ię ponosi ł'LOlmNCłi:I, który W zespole pojs~i'!' ?bok Szyn:i· 
Cieślil<. zagrał bardzo slalJo i nie tylko nie J;;owiaka na wyrózmeme zasługu.1 9 

Rył moment, kiedy zaczęliśmy ki.erowal defensywą ale wr~cz K~rynt ?ra~ ~ebiutanci Norko~: 
się poważnie obawiać, że powtó- przeciwnie - wprowadza~ zamte- 1 s~1 I !"laJewsk1. Słabo wypadł 
~rz~y:..,s~l~ę~l~1i~s.to.r.ia„s~p~r.z.c„dl•O--la.t~,-k_i_e_-_.•z •. a.n.i.e„..T_r_a.g1.·c_z_n_ą.syt~u~a~rJ~ę:...;'v,;...;n;a~-„z.1e•r•s•k•1.„„„„„„„„'""".'„.-• 

• W AZNE TELEFONY 

Pogot. Ml!fcyjne 

"' ~ * Uwaga! Repertu.ar sporz• 

I Bobiński i St. Lubawski. 
Zespól Burnley doskonale tech 

nicznie wyszkolony 1 niemniej 
dobrze zgrany ma iście żelazną 
obronę i nie ma mowy, aby po
źwoliła s,ię ona wymanewrować. 
Każdą groźnieisz.ą sytuację pod
b;pmkową wyjaśnia zdecydowa
nym wykopem, toteż jedyne 
czym moż.na ją zaskoczyć, to 
siybki przenut, 

A jadna.k 27(5 ż11l 
l:'ogot. Ratunkowe 
Straż Pożarna 
Kom. M\ejska MÓ 
Miejski Ośr. lnfor. 
Pryw. Pomoc Lek, 

253·33 
251-44 
08 

292-22 
359-15 
~33-33 
5:;5.55 (W nawiasie podajemy 

kategorie kil1) 

dzono na podstawie ko· 
munikatu Okręgowego 

Zarządu KJn 

SOJUSZ (ff - Nowe Zlot * ~ * 
no) „Niebieski ptak" - PALMIARNIA (Park Zró• 
dozw. od lat 18 g. 17, dllska) .czynna g 10-lł 
19.15 ZOO - czynne g . 9-20 • / • ł l J lo dzialalt106ć w obozie) dla I. Q.ZLti. (i. drużyny. która wykaże .sie grą 

I 
najbardziej fail·. Nagrodę tę 
wprawdz:e dość skromną, gdyż 

ADRIA (Il - Piotrkow- STUDIO (III -:- :i;i,:vstrzy
fSlm"\1'.,..,~ ska 150) „Królowa Mar· eka 7-9) „Erotca dozw. •"yz• ury aJtek 
·c~W..._,!.W got" · dozw. cd lat 1s g . od lat 18 g. 18, 20 . . U 

-
Drutyna LKS należy do rzędu 

tych, które mają zadziwiajacą 
iatwość dostosowania się do sty
lu gry przeciwnika. Tak było i w 
ub. niedzielę. Lodzianie zaczęli 
'W stylu gości; dwa - trzy poda 
nia z nogi na nogę (Szymborski, 
Baran, Wieteski). bez zatrzymy
wania piłki, szybkie przerzuty i 

Okarzuje się, że w okresie w warunkach obozowych nie 
ponurej okupacji hitlerowskiej, można bylo So<'>bie pozwolić na 
k'.ed.y to działalność LKS. b~- 1 jaki.ś luk.'>us. lecz z odpowi~d
la zakazana, a uprawia."!;e nją dedykacją zdobyła dJ!:uzy· 
sportu groz:to Polakom zes:ła- na LKS. 

OPERA w gmachu Tea
tru 1m. Jaracza (Jara
cza 27) g. 19 „Madama 
Butterfly" 

NOWV (Więckowskiego 15) 
g. 19 „Wizyta starsz~j 
pani" 

g. 15.45, 18, 20 .15 S'l'YL~WY \l - K.1hnskle . . 
i;,..t.1·~"' u.11cm1„rnwc. - g? 123) . "~.statm będą Tuwima 19, Wolczanska 

Narutowicza ~O) „Folles pierwszymi dozw. od ;;1, Piotrkowska 225, Zgter 
sergere" dozw od lat lat 18 g. 16, 18, 2?. ska l'.16, Nowotki 12, Woj-
18 g. 15.30, 17.45, 20 SWI:C (Il, - Bałuc~\, R:: ska Polskiego 56, Dąbrow 

nek) „o cangaceno skiego 24-b 
OWORCOWE CU - owo- dozw. od lat 18 g. 16, 18, AS Al K śc" lSZkl 48 

niem do oboz:u koncentracyjne
go. LKS 1.stnia? i działał. Ba, 
zdobył nawet cenne odznacze
nie. 

Jak dosz.lo do tego? 

strzał. Sytuacje zmienialy się Otóż okazuje stlę, że w obo
jak ':". k~lejdoskopie. An~licy roz zie je!lców wojEmnych znal.az
kręcrh. się ?~ dobre dopiero w ło się .grono łodzian, przed woj-
dr~gieJ częsc1 me~zu, gdy w~~o: . . na mocno zwią-
cmli atak. Przy ich szybkosc1 I zanych z LKS, 
i;iagły~h t;ir~erzutach iasne było, którzy wiedząc 
ze naimmeJszy bląd obrony LKS 

0 
tym że uora-

gr?zi _utra~ą .bramki. W .sui:1ie _ ło wiani~ .s:p0rtu 
rlz1a111e mieli nawet moze 1 w1ę- 'est w kra ·u 
cej z gry, więcej też okazji do ~'edozwolone 1 i 
zdobycia bramki, ale bramkarz · · LKS :.

1 gości Blacklow w kilku wyoad- ze ": li 
kach interweniował wspaniale. fak~i , mus_ał 

zamechac dzia-
Stopniowo w grze drużyny lalnoścl, poota-

LKS obserwujemy powrót do Alelcsandf'r nowili w mia-
starych nawyków. Zaczęto prze-1 Kowalski rę zaistnialych 
trzymywać piłkę i zbytnio dry- możliwości zoc-
blnwać. w czym cel.Jw~l Sopo- gani7.-0wać klub . Zorga11i.rowa
r~k . . Ter.a.z: o .zaskoczemu _prze- no drużynę p'.Jkairską, nadając 
c1wmka JUZ :i.ie mogł_o byc mo- jej nazwę LKS, mając o::zy
wy. A Anglicy poszli na pełny wiście na myśli Lódzki Klub 
aaz. „Szalał" zwłaszcza środko· Sportowy 
wy ataku Pointer, który po · 
przerwie przeszedł na prawe Rozgrywano zawody, a jed
skrzydlo. Obok bramltarza Black ną .z cenniejszych nagród tur
lowa, niezl'ównanegu stopera n:ieju hY'la rui.gr.od~ ofiarowana 
Adamsona i malutkiego lewo- przez Polskie Kruegium· Sę-. 
skrzydłowego Pilkingtona, był <izi-ów (ono również prowadzi.
on najlepszy w zespole. 

Końcówka należała do Angli-
ków. w 80 min. padła rozstrzy- J t 
gająca bramka. Po kombinacji U f O 
ca1ego napadu piłka wędruje pod 
nogi pomocnilta Shonnona, któ· , lk · l . d 
ry ostrym strzałem posłal ją w s1a :arze en1ngra u 
róg bramki. Wystarczyła chwila 

~:;~Y~zczepa:kiego i mecz grają W Łodzi 
Czekamy na rewan±, który od Do Lodzi przyjadą jutro siat-

będzie się w nadchodzącą środę karki i siatkarze z Leningra"łu, 
o godz. 18.30. Anglikó\17 można celem rozegrania dwóch spotkań 
pobić tylko ich własną bronią: towarzyskich. 
szybkością i zaskakującymi prze 
rzutami, wszelkie natomiast indy 

Dziś „ Tekstilczyk" 
gra w Pabianicaclf 

Pllkarze klubu „Tekstllczyk" 
(ZSRR) rozegrają dziś o godz. 18 
towarzyskie spotkanie z Włóknia 
rzem w Pabianicach. Drużyna ra
dziecka grała w niedzielę z Rado
miakiem odnosząc zwycięstwo 3:1. 

Dzisiejszy mecz zapowiada się 
tym ciekawiej, że .,Tekstilczyk" 
przed wyjazdem do ZSRR jako o
statni mecz rozegra ~potkanie w 
Łodzi w piątek o godz. rn. Prze
ciwnikiem będzie dmżyna ŁKS. 

Turniej odbędzie .się na kor
tach w Helenowie. O godz. 17 
drużyna żeńska. spotka się z 
kadrą siatkarek polskich, a o 
godz. 18 siatkarze ZSRR grać 
będą z drużyną zlożoną z gra
czy AZS 1· Spolem. 

Wyścigi param.i 
na lorze w Helenowie 

Na torze w Relenowll! odbP,dą 
się dziś jubileu$zowe wyścigi ko
larskie ŁKS. Program przewiduje 
wyścig amerykaftski na tOft km o 
puchar Im. Pfeiffera z udziałem 
czołowych zawodników z Łodzi, 
Warszawy i Wrocl.a.wia. Począ.tek 
zawodów o &'Odz. lK. 

Piłka w siatce. Burnley zdobył Jedyną bramkę. 

His:.Oryazne wydarzen.ie to 
datuje się z 1944 r. Od tego 
czasu n.a·grodę przechowywał 
trener tej drużrny mee. Alek
.san-der Kowalski, znany swego 
czasu środkowy n.aipa.<>tn.ik LKS. 
J>eis.ta,nowi'l on przek.aiz.ać .i ą 
klubowi w dniu jubileu.se:u 
.50-lecia. N a uroczyst.ej oobot
niej akadem,ii p. Kowalski 
pr7..ek<·zal jubilat.owi skromną: 
niemniej jednek zaszczytną na
grodę. 

Turniej tenisowy 
o puchar 
„Głosu Robotniczego" 
Dziś na kortach w Parku Ponia 

towskiego rozpoczyna się turniej 
tenisowy dla młodzieży o puchar 
p1·zecl1odni redakcji „Głosu Robot 
niczego". R.ozgrywki tt"wać będą 
przez cały tydzień. Spotkania ti
nałowe w pos7.czególnych kate
goriach rozegrane zostahą l czerw 
ca. 

POWSZECHNY (Obr Sta 
lingradu nr 21) g. 19.30 
„Achilles i panny" 

.,TEATR t.13" ('!'raugutta 
nr 1) g. 19.15 „Szklanka 
wody" 

OPERETKA (Piotrk6wska 
243) g. 19.15 „Dziewczę z 
Holandii" 

rzec Kallski) „Sopot", 20 . • o, ''. . 
„Katarynka"", „Dzieje 1'ATRY (Il _ Sienklewl- pełni stałe llyzur:y nocn• 
dwóch łodzi„ g. 9, W, cza 40) „Wierny mąż" 
11, 12, 13, 14, 15, 16, 17, dozw. od lat 16 g. 16, 18, DYŻURY SZPlTALl 

18, 19, 
2
0. 

21
• 

22 20 Położnictwo: Szpital KU 
GDYN_IA (II - •ruwim~, 2) 'l'ATRY-LETNIE (premle- niczny Jm. curie-Sk!odo• 

„Sm1ech. zabromony -;-- rowe - S1enkiew:c.~~ 40) wskieJ, ul. cune-Sklodo· 
dozw. od lat 12 g. 10, 12, „Szatan zazdrosc1 - wskiej 15 _ Chojny i Ru
H,. 18, 20. Program dla doz":'· od lat 18 g. 21.15 dó, Szpital im. dr .l:ł. 
naJmłodszyclt „sw~wol- - kino czynne tylko w Wolt. ul. Lag!ewnlcka 
ne kaczorki„, „Wese!~ dni pogodne 34-36, _ Widzew, Staro· 
w koralowym mo1:zu ' WISŁA (premierowe - mle3ska Sródmie$cie 
„Nowe szaty krola", Tuwima I) Kto zabił" Szpital ' Im dr H. Jorda: 

„ARLEKIN" (Wólczańska „Fips psotnik" g , 16, 17 duzw. od t;t 18 g 9,41\ na, ut. Pr~y~'.Jdnlcza 7-9 
nr 5) g. 11 „Dzikie labę MŁODA GWARDIA (Il _ 11.50, 14. 16,10, 18,20, - BaJuty, Szpital 1m Ma 
dzle" Zielona 2) Szalona Bar 20.30 durow!cza, ul. Krzemie• 
Pozostałe nieczynne bara" dozV.:'. cd lat 16 g. \VŁóKNIARZ <_I -:- Próch mecka 5 - Po!este 

· 10, 12, 14, 16, 18, 20 ~il;:a 16) ,;•Dzieci, matki Chirurgia: Szpital Im. w \'Sr A w\' llWZA (Il - Pabtanlcka ~r.g~ne;~~ 1~"._~W1:i~f:l 1{6t d:- Rydygiera, ul. Ster-
WYSTAWA FOTOGRAF!· 173) „Ludzie i kaprale" .~\, · ," O 0 

' ' o, ' lmga 13. 
cl W d lat 16 g 16 18 lu . "• • 0·3 

KI (A. Struga 2) czyn- 20°Z • 
0 

· ' WOLNOSC (I _ Przyby- Interna: Szpil.al lm. dr 
na g. 15.30-21 newskiego 161 „Siad Wolt, ul. Łagiewnicka 34. 

KLUB MP i K (Piotrkow PIONIER (Il - Francisz- wiedzie w noc" dozw. Laryngologia: Szpital 
ska 86, parter) Wystawa l<ańska 31) „I\:siężna Ge od lat 16, g. 10, 12, 14, im. N. Barlickiego, ul. 
wycinanek chii1skich rolstein" dozw. od lal 16, 18, 20 Kopcińskiego ~~. 
(OL"yginalnych) . z ró~- 12 g. 16, 18, 20 ZACHĘTA (Il - Zgier-
ny_ch prowrnc~l Chm- r•OLOl'iJA (premierowe - ska 26) „Moulin Rouge" Ol<ulistyka: Szp. MON 
sk1ej . Republlk1 Ludo- Piotrkowska 67) „Noce dozw. od łet 16 g. n.30. ul Zeromskiego 113. 
wej - czynna g. 12-20 cabirll" dozw. od lat 18 11.45, 14. 16.15, 18.30, 20.43 

KLUB MP I K (Plotrkow- g: 10.30, 13, 15.30, 18, LĄ_CZNOSC <III - Józ~- DYŻURY PORADNI 

ska 86 - I piętro) WY:-
20

·
30 

. ~~~vki~~) ci~~!;~a~~n~atpl~ Pomocy lekarskiej dla 
s.tawa prac Jana Marei- POKOJ (II - Kazimierza 17 19 !ie-rosłych udLielają od 
r;1 Szancera - czynna n~ 6) ,~Ali Baba i 49 roz PKPULARNE (II _ Ogro gcdz. 19 do 22 poradnie: 

• • • g. 10-2D bojniko'."'.' clozw. od lat dow.a 18). „OS-15" „}io- Piotrkowska 102 - dla 
Do tlnału tenisowych mistrz<>stw /llfJZEA 16 g. 16, 18, 20 szary" dozw. od lat ;1.8, cl:;;!elnicy SródmJeścle 1 

drużynowych Łodzi w grupie ju- 1 MAJA (Il _ Kilil'tskie- g. 18, 20 Widzew, Piotrkowska .87 
niorów zakwaliiilcowały ~lę dru- MUZEUM SZTUKI (W!ę- /!O I7n) ,.Indiański wo- r'RZEDWIOSNJE (I - Ze -- dl~ dz~elm~_Y Polesie, 
żyny MKT. Młodzi tenlsi~cl teg_o k k ' 1 36) ·ne jownik" dozw. od lat 12 romskieg'.> '16) !'Tańczy- La_g1e\mlcka .s , dla 
klubu wygrali w spotkaniach eh- c o~s ie 0 czyn g. la.3o, 17.30, 19,30 my wśrod i;w1azd" g. dzielnicy Bałuty, p,~t t· 
mlnacyjnych z Concordią, ŁKS i g. 9 15 15.30, 17.13, 20 knwska 269 - dla dziel· 
Widzewem. Na wyróżnienie za- MUZEUM Alł.CJłEOLOGI- ROMA (II - Rzgowska GARNIZONOWY KLUB nicy Ruda, Lecznicza 6 -
sługują: Tad, Nowiclti, Przyłuski, I C:ZNE I ETNOGRAFICZ 111· 84) „Ewa chce spać" OFICERSKI (IJ - Tu- dla dzielnicy Chojny, ZHI! 
Augustyniak i Gąsiorowski oraz NJ!J CPlac Wolności 14) clozw. od lat 18 g. 16, 18 wima 34) Kino nieczyn- Pacanowsklej 13 - dla 
Ewa Nowopolska. czynne g. 11-16 20 ne dzielnicy Staromiejskiej. 

CTEN LITTLB NIGGEKS) 

&lumaezył: 
ROMAN c'eRZĄSTOWSKI (48) 

i -Ona nie jest histeryczką - wtrącił Lombard. · 
• - O, nie - przyznał Armstrong. - Jest zdrową dziewczyną, 
może tylko nieco przewrażliwioną. Uległa nagłemu szokowi. Mo· 

ł gło to się zdarzyć każdemu z nas. 
ł Rogers nalupa! trochę drewienek, zanim został zamordowany. 

i 
Zebrali je i zanieśli do kuchni. 

Panna Brent wygarniala popiół z pieca, Wera okrawał~ szynkę 
ze skórki. 

• - Dziękujemy - rzekła panna Brent. - Postaramy uwinąć się 
~ z tym szybko, powiedzmy w pól godziny, najwYżej w trzy kwa-
dran~ · 

Musimy tylko poczekać na zagotowanie się wody. 

IV 

Błore zwrócił się do Filipa cichym, chrapliwym głosem: 
- Czy pan wie, co o tym wszystkim myślę? 
- Jeśli ma mi pan zamiar opowiedzieć, nie widzę potrzeby 

ł zgadywanii:t. • 

~ 
Inspektor Blore był poważnym mężczyzną, nie reagował na lek· 

kie docinki. Mówi! więc dalej: 
~ ~ W Ameryce zdarzył się następujący wypadek: Jakiś starszy 
, pan i jego żona - zostali zabici siekierą. Nikogo nie było w do
; m.u prócz córki i służącej. Co do slużącej przewód wykazał, że 

! 
nie mogła tego uczynić. Córka była czcigodną starą panną 
w średnim wieku. Oskarżenie w stosunku do niej było tak po
zb~wione se~su, fm ostatec-z_nie zwolniono ,ią. _Ale nigdy nie zna
leziono rozwiązania zagadki. - Zastanowił się przez chwilę. -
Pomyślałem o tym, gdy zobaczyłem siekierę. Później, gdy wsze
dłem do kuchni, zobaczyłem pannę Brent taką schludną i spo
kojną. 

- Ta dziewczyna, która dostała ataku histerii - w porządku, 
to się zdarza - to są rzeczy, których można się ostatecznie spo
dziewać. nieprawdaż·? 

- Można by - odrzekł lakonicznie Lombard. 
Blore ciągnął dalej: 
- Ale ta druga! Taka czysta i wymuskana - ubrana w fa rtu· 

szek, przypuszczam, że w fartuszek pani Rogers - i mówiąca: 
„Śniadanie będzie gotowe za pól godziny".„ Według mnie ona 
nie jest normalna. Ze starymi pannami to częsta sprawa. Nie 
chcę twierdzić, że ulegają manii zabijania, ale po prostu mają 
trochę pomieszane klepki. Nieszczęśliwym trafem i z nią ma się 
podobnie. Religijna mania - wydaje się jej, że jest narzędziem 
Boga, czy coś w tym rodzaju! Czy pan wie, że ona w swoim po
koju ciągle czyta Biblię'! 

Filip Lombard v:estchnął: 
- To nie jest dostatecznym dowodem niezrównoważonego 

umysłu , kochany inspektorze. 
Ale Blore z uoorem trzyma! się swej teorii: 
- A poza tym ona jedna rano wychodziła, tłumaczyła się, że 

poszła spojrzeć na morze. 
Lombard zaprzeczył głową: 
- Rogers został zabity podczas prz~'gotowywania podpałki, 

tzn. podczas pierwszej czynności, którą dziś wykonywa!. A więc 
było. to ~czesnym rai;kiem. Pp co panna lilrent miałaby później 
godzinami spacerowac na dvvorze? Wedlll.~ mego zdania, mor
derca Rogersa udałby się przede wszystkim do swego pokoju 
by go później znaleziono chrapiącego w łóżku. ' 

- Zapomniał pan o jednej rzeczy - rzek? Blore. - Gdyby ta 
kobieta była niewinna, nigdy w życiu nie odważyłaby się na' sa
motl'_lY_ ~pa cer po V\rysp!e .. Mo~la to uczynić tylko w tym wypad· 
ku, Jesh ~:nala. pewnośc, ze me musi się nikogo obawiać. Jednym 
słowem, Jedynie w tym wypadku - gdy sama jest mordercą. 

- Hm, to byłby ciekawy punkt widzenia ..• Tak nie pomyśla-
łem o tym. ' 
Dodał, skrzywiwszy się lekko: 

- Milo mi, że przynajmniej tym razem nie posądza pan mnie. 
Blore odrzekł nieśmiało: 

.- Z pocz;'!tku myślale11:1 o panu„. ten rewolwer„. ta dziwna 
h1stona, ktorą pan opowiada!, czy też nie opowiada!. Ale teraz 
zdałem so?ie sprawę, że to byłoby zbyt rzucajace się w oczy -
~a:n.ahał s1~. - M_am nadzieję, że odniósł pan to sam'l wrażenie, 
J esll chodzi o moią osobę. 

- iYJ:oże. się myślę - rżekl Lombard w zamyśleniu - ale nie 
wy~aie m1 się, by pan miał dostateczną dozę wyobraźni do ta· 
k1eJ rob_~t.v. Mogę panu jedynie powiedzieć, że jeśli pan jest 
rz_eczyw\sc1e m?'.dercą - to jest pan jednocześnie wspaniaiym 
aktorem .. - Z.!11zył głos. -. Ale tak między nami mówiąc, m:V 
obydwa)_ J~S~esmy twardyfui sztukami, nie? Mógłby p3 n wreszcie 
powiedzie~, 1ak to :wtedy .b:vlo z tym krzywoprzysięstwem? 

Blore 111espok0Jme załozyl nogę na nogę. W końcu rzekł: 

re. d. n.) 
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